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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO P O W S Z E D N I E G O  DNIA POPOŁUDNIU

Ceny pranumaratyi
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mies. zł. 2 '—, kwart, 
z dostaw ą do domu . m ies. zł.2‘40 , k w art 

Na prowincji z prze- 
eyłką pocztow ą . . . mies. zł.2’4 0 , kw art.

Z a g ra n ic ą ............................. mies. zł. 5  —. kwart.

Numer telefonu 
REDAKCJI 

11 ADMINISTRACJI 
221-17. 

Konto PKO Lwów 
Ng 504.044,

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIM0R0W1CZA 19 I. js.

□aleły frankować. — Reklam acja 
otwarte wolne od opłaty.

RękopisÓY/ nadesłanych nie zwraca się.

Listy

C E N A
NUMERU

10 gr.

Ceny o g ło s z a h i
Z a  1 w ie rsz  m iii;nei.r. (6i/a c m . sze r.) w zw y k ły ch  m k
g r .  30 , w  n ao e sian e rr . i w n e k ro lo g a c h  g r .  M , w k r* iS b c t.  
tu a r, d z ia ł g o s p o d a rc z y , p a sk i w te k śc ie  g r .  >0, r-.?4 a a g to * *  
k ie m  n a  p ie rw sze j s t ro n ie  i i .  1*—» T a b e la ry c z n e  o  SA 
l e j .  Z a  je d n o  s fo w o  w a ru b n y c h  o g ło s z e n ia c h  \er . I K u p f t f t  
i s p rz e d a !  s ło w o  g r .  12, m a try m o n ia ln e , k o re^ p o n a& M te  
p ry w a tn e  s ło w o  g r .  20 , ciU  p u a * u k u jq c y c a  p r& 4 ?  h  
Z z a s trz e ż e n ie m  m ie jsc  25 p r e ,  Z a g ra n ic z n e  o  W p r u  o : o M f

Jubileusz Kapłana- i
P a t r i o t y . i

i i . !

N ajw iększą sławę zapew niły  Skar- | 
dze juz za zyc;a „K azania sejm ow e", j 
które  są perlą  n ie ty łko  naszej literatu r i 
r Y religijnej, ale i po lityczn o -p a trjo ty - j 
cznej.

Skarga w ystępuje  tu taj jak o  poseł, 
ale „nie z jednego  p o w ia tu" i gorące- 
tni słow y apeluje do zgrom adzonych  
n a sejm ow aniu  panów  i szlachty, by  
Pom nieli na dobro, o jczyzny swej, w  
k tórej się „w szystko d o b ro  zam yka", 
by  nie kurczyli m ajętności w dom ach 
sw ych, ale o ojczyźnie pam iętali. M ów  
c4, po lityk iem  i kap łanem ?patrio tą  
jest Skarga w tych ośm iu kazaniach sej 
rnow ych, jak ie  się zachow ały  do n a ­
szych czasów. W y ło ży ł w nich  sw e po 
g lądy  polityczne na system  rządzenia 
R zeczpospolitą , w skazując na obow ią­
zki, jak ie  m ają w obec państw a  obyw a 
fele w  najd ro b n ie jszy ch  szczegółach. 
W  kazaniach sejm ow ych Skarga 
Wzniósł się na szczyt swego geniuszu 
jak o  m ów ca; ty le w nich p raw dy , tyle 
poryw ających  n ie ty łko  w ielkim  rozu ­
mem, ale i kochającem  sercem  dykto? 
w anych  rad , zaklęć, p ró śb  i p rzestróg .

K azania te  — to  n ie ty łk o  ów czesna 
m ow a, św iadectw o  czasów  m inionych, 
ow ych czasów, g d y  w  jednym  K rak o ­
w ie d ru k o w ało  się więcej książek, niż 
w całej E uropie  razem  wziętej i gdy  
P olska d y k to w ała  i dyk tow ać m ogła 
E uropie k ie ru n ek  rozw oju . I n ie ty łko  
przestroga, by  do b łędów , k tó re  za tra­
tę  w ielkości p rzyn io sły  nie w racać, by 
je zohydzić teraźniejszym  i przyszłym  
pokolen iom . K azania Skargi — to  n ie­
ustanne w ychow yw anie i um acnianie 
pozy tyw nych  w artości, w ażnych za? 
wsze, o każdym  czasie i we w szelkich 
w arunkach .

„K rólem  się też dzielić, a m ów ić: ja  
z nim  trzym am , a ja nie trzym am , ja 
tego  chcę, a ja  drugiego, go tow a jest 
R zeczypospolitej zguba, gdy  się wiele 
W niej k ró lów  zacznie."

„O jczyzna też rozdziałów  jak o  jed? 
dno  ciało nie cierpi. Spoiła się z człon 
ków  rozlicznych: z P o laków , z L itw y, 
z R usi, z P rusów , In flan tów , Ż m udzi- 
n ó w  i zrosła w ciało jed n o ; jako  ją  roz 
ryw ać niezgodam i sw em i chcecie? W  
tak iem  spo jen iu  członków  w jednem  
ciele, aczkolw iek jest różność i n ierów ­
ność, bo insza głow a, inaksze oko, 
inakszy  język  i zęby, inaksze uszy, 
inaksza  ręka i noga, jednak  nie dlate? 
go  ma być niezgoda, iż głow a nie jest 
jak o  oko  i noga jako  ręka..."

„Jednak  w  tej n ierów ności człon* 
k ów  przedsię  jest zgoda, bo jest usługo 
w an ie  spólne... K upę różnych  kam ieni 
nazb ierają: to  w ielkie, to  małe. to  okrą  
głe, to  graniaste, to  długie; i zda się 
szpe tna  i pom ieszana grom ada. Lecz 
g d y  m ularz, ocieszyw ając kam ień pię? 
k no  na kam ieniu  położy, p ięk n a  się 
ściana uczyni...”

C hciał sw ym  biczem  piekącym  w y ­
palić do cna i ową „chciwość domowe* 
go łakom stw a", k tó ra  spraw iła, że 
..W szystka R zeczpospolita  uboga a 
ty lk o  dom y p o jedynkow e bogate , że 
>>n iemasz p ien iędzy  na żołnierza, na 
sypan ie  w ałów , na działa i procihy, na 
opatrzen ie  tw ierdzy" i że częsta jest 
..kradzież d ó b r pospolitych ...

Ks. P io tr  Skarga to  całkiem  w y ją tk o  
w a postać h isto ryczna, gdyż -wieszcze 
słow o i czyn jego sp iżow y posiadają  
2asięg tak  nieogran iczony, że do  dziś 
d n ia  żarliw a moc p łom iennego jego

Konferencji informacyjna
w  Ministerstwie Skarbu.

W arszaw a. 16 w rześnia. (P . A . T .)
15 bm. rozpoczęła się w  M inisterstw ie 
S k arb u  konferencja  in fo im acypia , zwo­
łana  przez p. w iceprem iera K w iatkow ­
skiego w celu po inform ow ania przed? 
su w ic ie li życia gospodarczego  o do? 
tychczasow ych rezu ltatach  prac gospo*
darczych rządu  i p r z e d y s k u t o w a n ia
ak tualnych  zagadnień . N a  ko n te ren - 
cję p rzyby ł;; pp . m in ister R olnictw a i 
R eform  R olnych P on ia tow sk i, m ini­
ster O piek i Społecznej K ościalkow skj 
i m in ister K om unikacji U lrych .

Życie gospodarcze  reprezentow ane 
b y ło  przez czterdzieści k ilka osób.

K onferencję  zagaił p. w iceprem ier 
K w iatkow sk i, k tó ry  pow iedzia ł m. in .:

Znajdujem y się obecnie w  ważnym  
punkcie ewolucji gospodarczej, niewąt 
pliwej popraw y ogólnego położenia  
ekonom iczneg o  P olski.

U stalm y fakt: sytuacja nasza jest na 
dal bardzo daleka od  pom yślnej, tem  
nie mniej cechuje ją wyraźne piętno po  
prawy i to popraw y dość w ielostron­
nej.

G dy dawniej ewolucja gospodarcza  
pozytyw na lub negatywna przekształć 
cała się na długiej fali zjawisk i czasu, 
to współcześnie idziem y naprzód lub  
wstecz w  postępach koniunktury na= 
głym i skokami.

I dziś, w edle m ojego rozumienia i 
odczucia sprawy, stoim y przed m ożli­
wością dokonania wyraźnego i m ocne­
go skoku w zw yż. Sama sytuacja — p o­
lityczna i gospodarcza, zewnętrzna i 
wewnętrzna — wym aga od nas na prze 
ciąg najbliższego, może nie zbyt dłu? 
giego okresu, byśm y b yli szczególnie 
mądrzy, wewnętrznie silni, zrównowa? 
żeni, zharm onizowani i energiczni w
działaniu.

P odstaw y stałości naszei w aluty  
wzmacniają się coraz wyraźniej, ry? 
nek pieniężny pow oli, ale system atycz 
nie odbudow uje się, zjawia się inicja* 
tyw a prywatna w  zakresie inwestycji 
gospodarczych, zjawia sie tu i ów dzie

pow rót do rentowności, a objawy te 
— o ile ty łk o  nie posiadają cech nie? 
zdrowej spekulacji — rząd wita z za? 
dowoleniem  i z  uznaniem.

M ożnaby zdefiniować, iż pragniemy 
prowadzić politykę gospodarczą „zdro 
w ego rozsądku", politykę wzmacniają* 
cą siły  gospodarcze N arodu polskie­
go i całego społeczeństwa, związanego  
z twórczą pracą ekonomiczną w pań? 
stwie. Przeciwstawiamy się hasłu „ja­
koś to będzie" i przeciwstawiam y się 
wszelkim  pom ysłom , że drogą kuglar? 
stwa można stworzyć jakieś wartości 
pozytyw ne i trwale.

B yłoby objawem skrajnie pożalo? 
wania godnym , gdybyśm y w  obecnej 
sytuacji i otwierających się możliwo? 
ści nie w ykorzystali w całej pełni dla 
wzmocnienia ekonom icznego najszer? 
szych warstw ludności w Polsce.

Jesteśmy rządem całej Rzpliłej i pra? 
cujemy z najlepszą wolą i  najwyż? 
szyin, solidarnym  wysiłkiem , by odro? 
bić to w szystko, co stało sie fatalnym  
wytworem  długotrwałego kryzysu.

Pracujemy oczywiście nie w  im ię k o ­
rzyści czy chwały jakiejś grupy ludzi, 
ale w  imię zabezpieczenia przyszłości 
Polski — m ożliw ie najlepszej w  tym  
niespokojnym  i skłóconym  świecie.

Żaden jednak rząd nie dokona cu? 
du odrodzenia w  środow isku biernem  
lub slabem.

Praca, energia, talent, uczciwość są 
podstawą rozwoju państw i społe­
czeństw.

Polska znalazła się obecnie w wy? 
jątkowej sytuacji, zezwalaiącej na 
znaczne poprawienie jej położenia  
gospodarczego. A le to założenie wy? 
maga niezwykłej solidarności w ysiłku  
i trochę wiary w e własne siły .

Za pośrednictwem Panów apeluje 
my d c  wielu obywateli Rzplitej, by 
w wytrwałym  codziennym  w ysiłku  
gospodarczym  m nożyli prawa indywi? 
dualne i zbiorow e Polski.

jest jed n ak  szczególnie tru d n e  i w ym a 
ga bardzo  starannego  opracow ania, 
zwłaszcza w obec konieczności budże? 
tow ych. W  granicach jed n ak  obecnych 
m ożliwości p row adzone są prace nad 
uporządkow aniem  system u podatkow e 
go i położeniem  p o dw alin  pod  gm ach 
podatk ó w  bezpośrednich . D y r. Lubo- 
wicki stw ierdził, że przez sta łe  in s tru o ­
w anie w ładz skarbow ych m in. sk a rb u  
dąży do zrealizow ania zasady realności 
w ym iarów  jak o  najw ażniejszej prze? 
słanki m aterialnej postępow ania  sk a r­
bow ego. W  w yniku  tych prac poziom  
rzeczowości w urzędach po d n ió sł się 
znacznie.

M ów ca om ów ił dalej prace m inister 
stw a skarb u  w k ie ru n k u  usunięcia 
w szelkiego rodza ju  zaległości a to : w  
w ym iarach, w załatw ianiu  odw ołań 
oraz w zaległościach m aterialnych, k tó  
rych ostrze szeregiem  zarządzeń zosta 
to stępione. N a  przyszłość po lity k a  
ulg generalnych stosow ana nie będzie 
i d latego też obecnie akcja likw idacyj 
na zaległości postępu je  jedynie  przez 
um orzenia indyw idualne. O statn im  
krok iem  będzie zezw olenie na spłatę 
zaległości w szystkim i papieram i pań? 
stw ow ym i.

W e  w szystkich  refo rm atorsk ich  p ra  
cach m in isterstw a — po d k reślił dyr. 
Lubow icki, psychologia społeczeństw a 
odb ija  się i w yw iera pow ażne sku tk i 
w pojęciach adm inistracji skarbow ej i 
że nie m ożna liczyć na  skuteczność i 
trw ałość p rzep row adzonych  zm ian, je* 
żeli i w  społeczeństw ie p oda tkow ym  
nie zajdą zm iany. Z łe ob jaw y  b rak u  
poczucia obow iązku  p o da tkow ego  ad ­
m inistracja sk arb o w a m usi zwalczać, 
ale skuteczność jej działania ty lk o  w te 
d y  będzie pełna, gdy  zostanie w spar­
ta przez opinię publiczną.

Rów now aga budżetow a
osiągnięta.

W arszawa. 16. 9. (P A T .) N a  wczo? 
rajszej konferencji inform acyjnej w 
m in isterstw ie sk a rb u  podsek re ta rz  sta ­
n u  G ro d y ń sk i w ygłosił re fe ra t na  te? 
m at bieżącej sy tuacji budżetow ej.

M ów ca podkreślił, że b u d że t na r. 
1936/37 zam knął się p o  stro n ie  w ydat? 
ków  i d o chodów  kw otą  2 m iliardy  221 
m ilionów  zł., a więc zam yka się rów no  
wagą bud że to w ą. R ónow agę tę  uzy­
skano  na sku tek  p rzystosow an ia  w y­
d a tków  adm inistracy jnych  do  zmniej? 
szenia siły  płatniczej państw a oraz 
przez w yzyskan ie  re fo rm y  w  zakresie 
dochodów  podatkow ych .

M in isterstw o  sk a rb u  liczyć m ogło 
ty lk o  na w łasne s iły  b u d że tu  i w  tych 
w arunkach  w y n ik i p ierw szych  pięciu

ducha n ie  przestaje  oświecać olśniewa? 
jącem św iatłem  naszej rzeczyw istości.

N iez ró w n an y  w ychow aw ca N a ro d u  
z zadziw iającą in tu icją  sięgał do głębin 
d uszy  polsk iej, analizow ał ją św ietnie 
i um iał znaleźć na  jej ra n y  i błędy 
tra fn e  lek a rs tw a  po dzień dzisiejszy 
uderzająco  ak tualne. Bul.

m iesięcy ro k u  budżetow ego 1936/1937 
w yrażające się p e r  sa ld o  d robnym  
n iedoborem  w  sum ie 1 m ilion  185 tys. 
zł., są efektem , św iadczącym  o tym , 
że n iezłom na w ola R ządu  w alk i z defi 

i cytem  została  zam ieniona w czyn i że 
■ bud że t okazał się realny . M ów ca za- 
| znacza tu , że w ym ien iony  n ied o b ó r 
! pow sta ł w  ciągu dw óch ostatn ich  mie?
I sięcy t. j. m aja i s ierpn ia  a to  w  związ? 

ku z brak iem  term inów  p ła tn o śc i-w ię­
kszych dan in . M iesiące kw iecień, czer­
wiec i lipiec p rzy n io sły  natom iast n ad  
w yżki.

W a lk a  z deficy tem  nie jest jeszcze 
całkow icie rozegrana. R ząd  n ie u ląk ł 
się t ru d u  tej w alki, lecz p o d ją ł ją i pro  
w adzi z w ynik iem  dość pom yślnym . 
R ząd  zachęca do  po d o b n ej akcji w za? 
kresie w łasnych b u dże tów  n iety łko  
w szelkie insty tucje  pub liczne lecz rów  
nież i całe gospodarstw o  pryw atne.

N astęp n y  re fe ra t w ygłosił dy r. de­
partam en tu  p o d a tk ó w  d r. Jerzy  Lubo? 
wieki.

Prelegent stw ierdził, że konieczność 
refo rm y  poda tk o w ej zna jdu je  pełne 
zrozum ienie w  rządzie. Z agadn ien ie  to

Zg o n  b. prezydenta Zaim isa.
W iedeń. 16. 9. (P A T .) B. p rezy d en t 

repub lik i greckiej A lek san d er Zaim is, 
k tó ry  od pew nego czasu p rzeb y w ał w  
Sem m eringu, zm arł ub. nocy  w jednej 
z k lin ik  w iedeńskich  w  w ieku la t 80.

A lek san d er Zaim is należał do  rodzi­
ny, k tórej nazw isko  jest zw iązane z 
h is to rią  n iepodległości greckiej. Jego 
d ziadek  A ndrzej Zaim is i jego ojciec 
T racydu les p iastow ali w ie lok ro tn ie  
godność prezesa R ad y  m inistrów . A le  
k san d er Zaim is u ro d z ił się w A tenach  
w p aźdz ie rn iku  1855 r. B ył k ilk a k ro t­
nie m inistrem  spraw  zagranicznych i 
prezesem  R ady  m inistrów , a następnie 
delegatem  greckim  na konferencję  po ­
ko jow ą w  Bukareszcie w  r. 1914. Po 
ustąp ien iu  z areny  politycznej w ro k u  
1917 był przez szereg la t gubernato rem  
B anku ateńskiego. O d g ru d n ia  1926 r. 
do lipca 1928 r. stał na czele rządu  jed 
ności narodow ej do czasu objęcia wła? 
dzy  przez V enizclosa. d n iu  14 gru? 
dn ia  1929 r. w ybrany  by ł na stanow i? 
sko prezyden ta  repub lik i greckiej, ja­
k o  następca adm irała  K o n d u rio tisa . 
19 w rześnia 1934 r. o b ra n y  b y ł p o n o w ­
nie prezydentem  rep u b lik i i opuścił 
to  s tanow isko  d o p ie ro  po restauracji 
k ró la  Jerzego.

N A  ŚL Ą SK U  -  M RÓ Z.
B erlin . 16. 9. (P A T .) Z W rocław ia  

donoszą  o znacznym  sp ad k u  tempera? 
tu ry  na Śląsku. N o cą  term om etr o- 
p ad ł do  2 st. poniżej zera.
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Podziękowanie gen. Tokarzewskiego
dii Lwowa.

W  dniu  15 b. m. zjaw ił się w  P rezy- I lw ow skiego za gorące przyjęcie i pow i 
dium  Z a rz ą au  M iejskiego p. gen. bry- j tanie w o jsk  pow racających z m anc- 
g ad y  M ichał T adeusz Karaszewicz*To i w rów . P. gen. K araszew iczsTokarzew - 
karzew ski, dow ódca O. K. V I. i na rę* j ski w yraził zdanie, że tego rodzaju  łą= 
e prezyden ta  m iasta dr. O strow sk iego  I czność społeczeństw a z arm ią narodom 
złożył podziękow anie  dla Z arząd u  ; wą daje pełną ręko jm ię  siły na straży  
M iejskiego i całego społeczeństw a , poko ju .

Uchwały zjazdu Związku Powiatów.

Wiadomości le żące.
Sro 4a
K orne la  p,

Jutro: Drogosława 
Wschód słońca 5-12 
Zachód „ 17-49

T E A T R  W IELKI.
Ś ro d a  godz .  20 „W sze lk ie  p ra w a  zastrzc*

ż o n e" .  . .
C z w a r te k  god z .  20 „W sze lk ie  p raw a  za ­

s t r z eż o n e '1.
P ią tek  god z .  20 „W sze lk ie  p raw a  zas trze­

ż o n e " .  . '.«!■
S o b o ta  godz .  20 A k a d em ja  ju b ileu szo w a .  
N ie d z ie la  godz .  15.30 „T ra f ik a  pani gc? 

n e r a ł o w e j — G o d z .  20 „K.orjo lan  pre- 
itijera.

P o n ie d z ia łe k  godz .  20 „W sze lk ie  p ra w a  
zas trzeżone" .

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
T e a t r  n ieczynny .

T E A T R  C O L O SSE U M :
Z esp ó ł  M o r i t z a  S ch w arza :  W to re k ,  ś ro ­

da ,  czw artek  g odz .  20 „B óg .  człowiek i sza* 
tan" .

K IN O T E A T R Y :
A P O L L O :  „ N ie  z ap o m n ij  o m nie"  2

Benj.  G ig li  t en o rem  włoskim .
C A S I N O :  „R ose  M a r ie "  Jean e t te  M ac .  

d o n a ld .
C H I M E R A :  „ M a ły  k ró l" .
K O P E R N I K :  „D zis ie jsze  czasy" z C h a ­

plinem .
M A R Y S I E Ń K A :  „D zis ie jsze  czasy" z

C h a r l ie  C h ap lin em .
M U Z A :  „ b ę d z ie sz  zawsze m oja" .  
P A Ł A C E :  „ P o k u sa "  M a r len a  D ie tr ich — 

G a r y  C o o p e r .
P A N : „Z a p ro sz en ie  d o  walca" z Liljaną 

H a rv e y .
P A N :  „ S z an g h a j"  z Loret tą  J u n g  i „ G d y  

b y m  m ia ł  m il jon" .
R A J : „ A .n f i t r io n " .
S T Y L O W Y : „ C z a rn e  oczy" i rew ja  Pi* 

larsk iego .
S W I T :  „Jej ekscelencja  b a b k a" .
T O N :  „ S a m o c h ó d  N r .  99" i  „Ręce na 

stole" .
U C I E C H A :  „ D re w n ia n e  k rz y że "  i rewja.

FOTOrLASTIKON, pl. Marjacki 5.:
N o w y  Jork.

— Teatr W ielk i. D ziś, w e  czwartek, 
dnia 17 w rześnia 1936, o  go d z in ie  8*mej 
w ieczorem  „W szelk ie prawa zastrzeżone" z 
M ariuszem  M aszyńskim  w  roli g łó w n ej. — 
K om edja ta c ieszy  się  n iebyw alem  p o w od ze  
i:iem  u p u b liczności lw ow sk iej. U k a że  się 
na naszej scenie n iestety  jeszcze ty lk o  kilka  
razy  ze  w zg lęd u  na w yjazd p. M aszyńskie*
go-

— Teatr R ozm aitości n ieczy n n y .
— U ro czyste  otw arcie sezonu  1936—37 

w  Teatrze W ielkim . D y re k c ja  T e a tró w  
M ie jsk ich  o tw o rz y  se z o n  1936—37 w 
d n iu  20:go  -w rześnia d ra m a te m  Szekspir  
ra  „K o r io la n " .  Inscenizację  i reżyse r ię  dra* 
m atu  o b ją ł  L eo n  Schiller,  s t ro n ę  p las ty czn ą  
o p r a c o w u je  A n d r z e j  P ro n a sz k o .  W  ro li  ty* 
tu lo w ej  w ys tąp i  Ja n u sz  S trachocki.  Rolę  
Y o łu m n ii  ob ję ła  I rena  Solska.  Będzie  to  me 
w ą tp liw ie  jed n o  z n a jb a rd z ie j  in te resu ją ,  
cych z d a rz eń  a r ty s ty c zn y c h  n aszego  mia* 
sta .

— Parnell wq L w ow ie. S ław n y  na  cały 
św ia t  b a le t  Pa rne lla ,  w ra z  ze swoim 
k ie ro w n ik iem ,  w  p e łn y m  sk ładz ie  przyjęć* 
d ża  do  L w ow a,  gdz ie  w ys tąp i  d w u k ro tn ie  w 
T ea trz e  W ie lk im  w  d n iach  29 i 30 b .  m.

KRONIKA MIEJSKA.
Zjazd dyrektorów  Izb roln iczych . W

d n iu  dzis ie jszym  zak o ń c zy ł  się z jazd  d y ­
re k to ró w  Izb ro ln iczych  z całej Polski .  W  
ogólne j  l iczbie  13*tu, o d b y ty m  p o d  egidą 
lw ow skie j  Iz b y  ro ln iczej.  W  ciągu d łuż .  
szych  n a ra d  o m ó w io n o  wic ie  d o n io s ły ch  
sp ra w  o rg an izacy jn y ch .  N a  z ak o ń czen ie  
z jazd u  de legac ja  z łoży ła  wieniec  n a  C m c n .  
t a r z u  O b r o ń c ó w  L w ow a. Część  uczes tn i­
k ó w  n a r a d y  ud a ła  się do  Z a leszczyk  na 
o b c h ó d  w in o b ra n ia .

Ruch cudzoziem ców  w e L w ow ie. W  sier­
p n iu  b r .  p rzy jech a ło  do  L w o w a  639 cudz-o- 
z! wiców, a to ze Szwecji 3, Szwajcar ji  4, 
A n g l j i  34, A u s tr j i  141, Bclgji 9, C z e c h o ­
słowacji  72, D an i i  6, F ranc ji  23, G d a ń s k a  8, 
P lo lan d j i  4, Jugos ław ii  4, Ł o tw y  1, N ic .  
mice 64, R u m u n ji  73, W ę g ie r  28, W io c h  16, 
B u łgar j i  3, G recji  2, P a le s ty n y  27, H iszp an ji  
1, K a n a d y  1, K u b y  2, M e k sy k u  1, T u rc j i  3, 
C h in  1.

Sp ęd  byd ła  i p rzy w ó z  m ięsa. W  sie rpn iu  
sp ę d z o n o  d o  L w ow a 6 b u h a j i ,  583 k rów ,
i 440 szt. j a ło w n ik a .  Z a  ży w ą  wagę  b u h a j i  
p łac o n o  48—60 g r„  za k r o w y  54—62 g r„  za 
ja ło w n ik a  58—65 gr. N a d t o  sp ę d z o n o  5.014 
św iń  i 2504 cieląt.  O p ró c z  tego  d o w ie z io n o  
z p ro w in c ji  39,532 kg. mięsa w o ło w eg o ,  
17.116 cie lęcego i 7.810 w iep rzow ego .

Sk orzysta ł ze sp o sob n ośc i. P o m y s ło w y  
o szu s t  W ilh e lm  G lińsk i ,  k o rzy s ta jąc  z dc .  
f i la d y  armii w p a d ł  n a  p o m y s ł  w yzyskan ia  
tej sy tuacji .  O to  kaza ł  sob ie  z ro b ić  pieczą* 
tk ę  z nap isem  „ O rg a n iz a c y jn y  k o m ite t  o b y  
w a tclsk i"  i c h o d z i ł  p o  b iu rach ,  zb ie ra jąc  
sk ład k i  n a  o b ia d y  d la  d e f i lu jących  ż o łn ie ­
rzy. N ie d łu g o  je d n a k  p o w in ę ła  mu się n oga  
i o szust  zo s ta ł  sch w y tan y .  G l ińsk i ,  p r z y  j 
k tó ry m  z n a lez io n o  pieczą tkę  p rz y z n a ł  się 
d o  czynu.  Ile o só b  n ac iągną ł  d o tychczas  
n iew ia d o m o .

Z uchw ały  rabunek na u licy . N a  w ra c a ją ­
cego w czora j  w ieczo rem  do d o m u  n a  ulicę 
K o c h an o w sk ieg o  zegarm is trza  A b r a h a m a  
Lassera ,  n a p a d ł  jakiś rzezim ieszek i w y rw a ł  
m u  to re b k ę  z wszystk iem i p rec jozam i,  ja-

W czoraj zakończyły  się we Lwowie 
trzydn iow e o b rad y  zjazdu  G łów nego 
Z w iązku  Pow iatów  R. P. Po dyskusji 
nad  referatam i, w ygłoszonem i na p le ­
num  w pierw szym  dn iu  ob rad  przez 
dr. M . Z. Jaroszyńskiego, inż. Kaz. 
K uehna i inż. Stef. C zarnockiego, prze 
prow adzonej w  dn iu  poprzedn im  na 
sekcjach — ostatn i dzień pośw ięcony 
został ob radom  p lenarnym  celem po . 
wzięcia uchwał, zaproponow anych  
p izez sekcje.

Z jazd , k tó rego  głów nem  zadaniem  
by ło  ustalenie zasadniczych w ytycz­
nych d la  działalności pow iatow ych 
związków- sam orządow ych, pow ziął 
szereg uchw ał o program ow em  znaczę, 
niu.

Z jazd  stw ierdza m. in., że Polska 
jest k rajem  drobnego  ro lnictw a, po d . 
kreślił, iż sam orząd pow iatow y, g m in ­
ny  i g rom adzki obarczony jest szcze­
gólnie doniosłym  obow iązkiem  w łą. 
czenia w  program  sw-ej działalności 
akcji popieran ia  rolnictw-a. Celem  zła. 
godzenia sku tk ó w  bezrobocia na wsi 
zjazd uznał za konieczne ożyw ienie 
akcji inw estycyjnej sam orządu, p rze. 
dew szystkiem  przez spoży tkow an ie  na 
ten  cel spodziew anego w zrostu  docho­
dów  zw iązków  sam orządow ych, z w y­
kluczeniem  jak iegoko lw iek  pow iększę 
nia n iep ro d u k ty w n y ch  w y datków  ad . 
m inistracyjnych.

W  dalszym  ciągu zjazd podkreślił, 
że akcja inwestycy jna sam orządu  ziem 
skiego pow inna być p row adzona w ta 
kich k ierunkach , by  z jednej stronW

Z a rz ą d  miejski król .  stoi.  m. L w o w a  w  
myśl u s taw y  o p o w szechne j  s łużb ie  w o j ­
skow ej  za rz ąd z a  re jestrację  p o b o r o w y c h  u:-, 
w r. 1916, k tó rz y  p o s ia d a ją  w e Lwowie
sta le  miejsce zam ieszkan ia  l u b  k tó rzy  fak ­
tyczn ie  p rz eb y w a ją  we Lwowie , a nie  maią 
sta łego  miejsca zam ieszkan ia ,  lu b  k tó ry ch

j miejsce s ta łego zam ieszkan ia  nic jest  wia- 
■! dom c.  O s o b y  po d leg a jące  re jes t rac j i  obo* 

w iązane  są d o  osob is tego  s tawienia  się  w 
W y d z ia le  V. w o jsk o w y m  Z a r z ą d u  mi e j i  
skiego (R a tusz  III.  p. drzwi nr. 33S) w  godz .  
od  9— 13 w  term in ach  p o d a n y c h  niżej z 
na s tęp u jący m i d o k u m e n t a m i : 1) M e try k a
u ro d z en ia ,  w yc iąg  m e t ry k a ln y  i cwcptual* 
nic d o k u m e n t  s tw ie rd za jący  w yznan ie .  2) 
Z aśw iadczen ie  o t rzy m an e  p r z y  pierwszej  
rejestracji  roczn ika  1916. 3) K ar tka  in fo r ­
m acy jna  w y d a n a  p rz e z  b iu ro  a d r e s ó w :  
p rz y  M ie jsk im  u rzęd z ie  ewidencji  ludnośc i  
wc L wowie ,  ul. R u to w sk ie g o  11, II. p. 4) 
D o w ó d  tożsam ości .  P o b o r o w i  ur. w  r. 1913 
k tó ry ch  n azw iska  zaczyna ją  się od  1. A  
m ają  się stawić w  d n iu  1 p a źd z ie rn ik a  br.,  
od  i .  B w  d n iach  2, 3 i 5 p a źd z ie rn ik a ,  od
I. C  6 i 7 p a źd z ie rn ik a ,  D. 8 i 9, F. 10 p a ź ­
dz ie rn ika ,  F  12 i 13, G  14 i 15, PI 16 i 17 
paźd z ie rn ik a ,  I. 19, J 20, K 21, 22, 23, 24, 
26 i 27 p a źd z ie rn ik a ,  L 2S i 29 p a źd z ie rn i ­
ka,  Ł 30. a M  31 p aźd z ie rn ik a ,  2 i 3 l i s to ­
p a d a ,  N  4 l i s to p ad a ,  O , Q  5, P  6, 7 i 9 li.

kie zegarm istrz  dla o c h ro n y  p rzed  złodzic* 
jsmi n iós ł  do  d o m u ,  wartości  2500 zł. P o .  
m im o na tychm ias tow e j  p o g o n i ,  w  k tóre j  
w z ią ł  ró w n ież  u d z ia ł  w y w ia d o w c a  policji,  
z łodz ie ja  nic schw ytano .

K rw aw y napad na u licy . M aria  H o r ła ta  
(S teczkow sk iego  8) d o n io s ła  polic ji,  żc 
dzisiejszej n o c y  syn jej M ik o ła j  z z a w o d u  
ro b o tn ik ,  g d y  p o w ra ca ł  z k ina  ul. K o c h a ,  
r .owskiego, zos ta ł  n a p a d n ię ty  p rzez  k i lku  
n ie z n a n y c h  o s o b n ik ó w  i p rz e b i ty  n o żem  w 
o k o l icy  piersi.  R an n eg o  o p a tr z y ło  P o g o to ­
wie ra tu n k o w e.

A resztow anie  z łod zieja . W  zw iązku  z kra  
dz ieżą  m ieszkan iow ą  p o p e łn io n ą  d n ia  20 
sie rpn ia  na  szk o d ę  Józefa  G re in e ra  (Tcch- 
n icka  8), k tó re m u  sk ra d z io n o  różne  p r z e d ­
m io ty  ogó lne j  wart.  1800 zł„ a resz to w a n o  
j a k o  spraw cę  tej k ra d z ie ż y  P io tra  Pc jsko  
(Szp i ta lna  30) i o d s ta w io n o  go do  sądu .

P o w ó z  najechany przez tramwaj. Wczo* 
raj na  ul.  Ł y czakow sk ie j  w ó z  t r a m w a jo w y  
nr.  1 n a je ch a ł  na  p o w ó z  w o jsk o w y ,  k tó r y m  
jec h a ł  pp łk .  F rączek  z żoną .  Sku tk iem  z ł e .  
rżen ia  -ppłk.. Frączek d o z n a ł  lekk iego  obra*  
żenią  ciała, a w  p o w o z ie  zos ta ło  u s z k o ­
d z o n e  k o ło  i dyszel.

; w zm agała za trudn ien ie  na wsi i stw a. 
rżała ź ród ła  d oda tkow ych  zarobków  
rolnikom , z drugiej rów nocześnie stw a 
rżała w artości trw ałe, podnosząc ku l. 
tu rę  duchow ą i m aterjałną wsi. Jako 
na dalszy czynnik  walki z bezrobo- 

1 dem  w iejskiem  zjazd w skazał na akcję 
i sam orządów  w k ie ru n k u  uprzem ysło­

w ienia wsi.
W  zakresie zagadnień ściśle sam o. 

rządow ych  uchw ały zjazdu dom agają 
się sw obody  decyzji zw iązków  sam o. 
rządow ych co do obciążeń p o d a tk o . 
wych na rzecz sam orządu, przyznania  
radom  grom adzkim  praw a nakładania  
op ła t na cele inw estycyjne i po trzeby  
bieżące grom ad, uregulow ania spraw y 
kosztów  leczenia ubogich chorych, 
przyw rócenia zw iązkom  sam orządo­
wym  praw a egzekucji we w łasnym  za­
kresie, rewizji czynności i obow iąz. 
ków  zleconych gm inom , zw iększeuie 
udziału  sam orządu  ziem skiego w  p o . 
mocy finansow ej F unduszu  P racy  i 
wreszcie zw olnienia gm in z obow iąz. 
ku w ypłacania nauczycielom  d o d a tk u  
m ieszkaniow ego.

B ezpośrednio  po zam knięciu zjazdu 
o d b y ło  się posiedzenie R ady Z w iąz­
kó w  Pow iatow ych R. P. celem w yboru  
zarządu  Z w iązku . Prezesem  Z w iązku  
w y b ran y  został ponow nie d ’\  M . Z. 
Jaroszyńsk i, w iceprezesam i E D unin- 

■ M arkiew icz i Tan Siwiec. N a  członków  
zarządu  pow ołano  pp A. Rzew skiego, 
J. C hełm ickiego, W . N iedźw ieckiego, 
S. M ystkow skiego , posła J. Pu ław skie , 
go i J. C zarnockiego.

s to p a d a ,  R 10 i 11 l is to p ad a ,  S 12, 13, 14, 
16 i 17 l is to p ad a ,  T  18 l is to p ad a ,  U ,  V  19 
l is to p ad a ,  W  20, 22 i 23 l is to p ad a ,  Z  24, 
Ź  25 l is topada .  D o d a tk o w a  re jestracja  po.-, 
b o ro w y c h ,  k tó rz y  z  w ażn y c h  p o w o d ó w  nie 
zgłosil i się w  te rm in ach  wyżej  o zn aczo n y ch  
o d b ę d z ie  się w  d n iach  27, 2S i 30 l is topada .

W  razie u z asad n io n e j  n iem ożnośc i  o so .  
b is tego  zgłoszenia  się (c h o ro b a  lu b  czaso* 
w y p o b y t  poza  miejscem zam ieszkania)  
zgłoszenie  m oże  nas tąp ić  p isemnie .  W  tym  
w y p a d k u  p o w in ien  zgłaszający  się p o d a ć  
w - s p o s ó b  d o k ł a d n y  i czytelno swoje  imię 
i nazw isko ,  da tę  i miejsce u ro d z en ia ,  im io ­
na r o d z ic ó w  i imię i n azw isko  p an ieńsk ie  
matki (czy żyją, miejsce ich zam ieszkan ia)  
raiciscc swego p o b y tu ,  a jeżeli nie p o k r y ­
wa się o n o  z miejscem zam ieszkan ia ,  ró w ­
nież  miejsce s ta łego zam ieszkan ia ,  w y z n a ,  
nic,  stan cyw ilny ,  u k a ra n ia  sąd o w e  oraz  
ew en tu a ln e  u łom nośc i  l u b  w a d y  fizyczne.

O b o w ią z k o w i  zg łoszen ia  sic do  re jestraa  
cji p o b o r o w y c h  p o d lcg a ią  też m ężczyźni  
u ro d z en i  w  la tach  o d  1915 do  1887 w łącz ,  
nie,  k tó rzy  wc wlaśc iw em  term in ie  d la  ich 
ro c zn ik ó w  z  j ak ichko lw iek  p o w o d ó w  nic 
uczynili  zadość  tem u  o b o w iązk o w i .

W in n i  n ies taw ien ia  się do  re jes t ru  pobo* 
re w y c h  u legną  ka rze  a resz tu  d o  3 miesięcy 
i g rz y w n y  do  3.000 zł. . a lb o  jedne j  z  tych  
kar.

f Sport i W ychowanie Fizyczn e.
P olsk i w ioślarz zdobyw a m istrzostw o Se- 

1 kw any. N a  z a w o d a c h  w iośla rsk ich  o mi.  
s t rzo s tw o  Sek w an y ,  ro z eg ra n y ch  w  P a ry ż u  
p o  raz  68, zw ycięs tw o o d n ió s ł  po lsk i  w i o ­
śla rz  Je rzy  Kcpcl  z  w a rszaw sk ieg o  A Z S . ,  
b i jąc  N ie m c a  F i th r  i F ra n c u za  Boisel  o 
dw ie  d ługości.  W a lk a  ro zeg ran a  zosta ła  na 
dystans ie  1750 m. D z ie n n ik  f rancusk ie ,  wy* 
raża jąc  u b o lew an ie ,  że mistrz  F ranc ji  i Sc^ 
k w a n y  nic m ó g ł  s ta r tow ać ,  p o d k re ś la ją  je .  
cinak d o s k o n a lą  fo rm ę  i d o b r ą  tak ty k ę  p o l ­
skiego wiośla rza .

Echa odebrania nam  srebrnego m edalu  
olim p ijsk iego . W  sw o im  czasie Po lsk i  K o ­
mite t  O l im pijsk i  w y s ła ł  do  K o m ite tu  o r g a ­
n izacy jn eg o  ig rzysk  o l im pijsk ich  w  B erlin ie  
pisnro, p ro te s tu ją ce  p rz ec iw k o  o d e b ra n iu  
nam  s re b rn eg o  m ed a lu  o l im pijsk iego  w  
jeździectw ie .  W  p o n ied z ia łek  P o lsk i  K o m i­
tet  O l im pijsk i  o t r z y m a ł  z aw iad o m ien ie  z 
B erl ina ,  żc w o b e c  n ieo b e cn o śc i  p rezesa  i 
sek re ta rza  K om ite tu  o rg an izacy jn eg o  ig rzysk  
Komitet swe stanowisko w  tej sp ra w ie  za .  
k o m u n ik u je  d o p ie ro  p o  p o w ro c ie  w y m ię ,  
n io n y c h  c z ło n k ó w  kom ite tu  z u r lo p ó w .

DALEK I REJS „ D A R U  P O M O  
R Z A “.

G d y n ia . 16. 9 (P x \T .) W czoraj w  po 
łud-nie o d p ły n ą ł z  G d y n i s ta tek  szkol 
n y  „D ar P om orza", udając się z 62 u . 
czniam i w  8 m iesięczną p o d ró ż  ao o k o  
ła A m eryk i Po łudn iow ej. P rzed  odjaz 
dem  sta tku  odby ło  się uroczyste poże­
gnanie załogi. N a  uroczystość tę p rzy ­
byli: p. m inister p rzem ysłu  i h an d lu  
Rom an, kom isarz generalny  R. P. w  
G d ań sk u  p. Papee, w yżsi u rzędn icy  
m in isterstw a, przedstaw iciele w o jsk o , 
wości, w ładz p o rtow ych  oraz ro d z in y  
uczniów -m arynarzy.

„Miesiąc P r o p a g a n d o w i 
Macierzy Szkoinel w  Gdańsku.

W  ro k u  b ieżącym  u p ły w a  15 lat istnienia 
M ac ie rzy  Szkolnej  w  G d a ń sk u .  O k re s  u- 
b ieg iy  — to ciągła w alka  o duszę  dziecka 
po lsk iego ,  o b y t  szk o ły  polskiej ,  o u t rw a ­
lenie i rozszerzen ie  polskiej  k u l tu r y  na  
ziemi gdańsk iej .  Z w a ży w szy  t r u d n e  w a .  
ru n k i  pracy ,  uzn ać  t rze o a  d o ty ch c za so w y  
d o r o b e k  M ac ie rzy  Szkolnej  za b a rd z o  cen; 
ny.

R o k  o b e cn y  jest  dla M ac ie rzy  Szkolne j  
1 ck resem  p rz e ło m o w y m , po d ługiej b o w iem  

akcji p rzy g o to w aw cze j ,  p rzy s tęp u je  ona do  
r o z b u d o w y  po lsk iego  szko ln ic tw a  n a  tere* 
nic W . M. G d a ń s k a  na miarę  p o t r z e b  l u d .  
nośc i  polskiej .

R o z b u d o w a  gm ach u  G im n a z ju m  im. J. 
P i łsudsk iego  M ac ie rzy  Szkolnej  i b u d o w a  
k i lk u  n o w y c h  szkó ł  p o w szech n y ch ,  zw łasz ­
cza na  w ioskach  p o c h ło n ą  wielkie  sum y. 
T o  też  M acierz  S zk o ln a  p rzez  z o rg a n iz o ­
wanie  „Miesiąca  P ro p a g a n d o w e g o "  zwraca 
się o p o m o c  m ate r ia lną  d o  całego sp o łe ­
czeństwa po lsk iego .

W ie rzy m y ,  że n ik t  nic u ch y li  się o d  zi o. 
żenią  c h o ćb y  n a jd ro b n ie js ze j  o f ia ry  na  
walkę  o po lsk o ść  W . M .  G d a ń sk a .

W szelk ie  datki- w p łacać  m o żn a  *»■» k o n to  
P K O .  N r .  192.319.

M A C IE R Z  S Z K O L N A  W  G D A Ń S K U  
A  O G R A N IC Z E Ń  .A  D E W IZ O W E  P R Z Y  
P R Z E S Y Ł A N IU  PIENIF-D ZY D O  G DAN G  

SK A .
W  zw iązk u  z  o g ran iczen iam i d e w iz o w y ,  

mi -przy przesyłce  p ien ięd zy  do G d a ń sk a ,  
P o c z to w a  Kasa  O szczędnośc i  o tw ar ła  M a .  
c ie rzy  Szkolnej  w  G d a ń s k u  k o n to  N r. 
192.319, na k tó re  m o żn a  w p łacać  k a ż d ą  
k w o tę  bez  ż a d n y c h  ogran iczeń .

A  więc pamię ta jc ie ,  żc wsze lk ie  o f ia ry  
na  rzecz M a c ie rzy  Szkolne j  w  G d a ń s k u  
m-ożna w p łacać  n a  k o n to  P K O .  N r. 192.319.

N ć kuracje w in o g ro n o w a 
do Za le szc zyk.

1 5 - 2 7  W R Z E SIE Ń  66% Z N I2 K I KOLE* 
JOW EJ.

W  leczen iu  c h o ró b  p rz e m ia n y  materi i”, 
jak  a r tre tyzm , cukrzyca  i o ty łość,  b a rd z o  
p o w a żn ą  ro lę  o d g ry w a  k u rac ja  w in o g ro n o -  
w a -

U p r a w a  w in o ro ś l i  rozw ija  się w  re jonie  
Z a leszczy k  b a rd z o  p o m y śln ie  i już  w b i e ­
żącym ro k u  p o w ia ty  zalcszczycki i bo rsz -  
czowski d os ta rczą  k i lka  tys ięcy  ki logra* 
m ó w  w in o g ro n ,  n iczym  nic u s tęp u jący ch  
sm akiem  i w y g lą d em  w in o g ro n o m  zagra* 
nicznym .

H a n d e l  tym i ow ocam i b y ł  d o tychczas  
zupełn ie  nic zo rg an izo w an y ,  w o b ec  czego 
istniało z jaw isk o  ta k  p a rad o k sa ln e ,  żc w 
Z aleszczykach ,  w  ub. la tach ,  t r u d n o  b y to
0 d o b re  w in o g ro n a ,  g d y ż  te  w y w o ż o n o  do  
d u ży ch  miast i tam  sp rz e d a w a n o  ja k o  za* 
graniczne . O b ecn ie  jed n a k  kwestją  tą  za* 
ięly się czynnik i  m ia ro d a jn e  i ry n ek  z a ­
lcszczycki b ędzie  w  ty m  r o k u  n a s y c o n y  
d o b ry m i  i tan im i ow ocam i,  w in o g ro n a m i  
p o c h o d z e n ia  m ie jscowego.

W o b e c  teg o  sp raw a  p rz ep ro w a d z e n ia  ta- 
n ' cj  ku racji  ow o co w e j  lu b  w in o g ro n o w e j  
w  Z a leszczykach  je s t  kw es t ją  a k tu a ln ą  i p o  
w inna  za in te resow ać  szerszy  o g ó ł  cho ry ch
1 lekarzy .

W  zw iązku  z „ O b c h o d e m  W in o b r a n ia "  
jaki o d b ę d z ie  się w  czasie od  15—27 w rz e ­
śnia, p rzy s łu g iw ać  b ę d z ie  w y jeżd ża jący m  
d o  Z a leszczy k  pra-wtf k o rzy s tan ia  z 66 prc. 
ulgi k o le jow ej ,  jaką  o t rzy m u je  się na  pod* 
stawie  k a r t  uczestn ic twa Ligi P o p ie ran ia  
T u ry s ty k i .  P o s iad aczo m  k a r t  p rzy s łu g u je  
ró w n ież  p ra w o  zw o ln ie n ia  z  tak s y  klima* 
tycznej .

Program radiowy.
C zw artek, 17 września .

L w ów . G o d z .  6.30: A u d y c ja  p o ra n n a .
11.30: A u d y c ja  dla szkół.  11.57: S ygna ł
czasu. 12.0::  K o m u n ik a t  K o m ite tu  u ro c z y ­
stości ju b i l e u sz o w y ch  JE. A rc .  T w a rd o w *  
skiego d la  u czes tn ik ó w  z ja zd u  z p row inc ji .  
12.13: D z ie n n ik  p o łu d n io w y .  12.23: K o n ­
cert  o rk ie s t ry  w o jsk o w ej .  14.30: Płyty- 15.30 
W ia d .  gosp . 15.45: A u d y c ja  d l a  dzieci.  16: 
K o n cer t  p o p u la rn y .  16.45: O d c zy t .  17: Mu* 
zyka  sa lo n o w a .  17.50: P o g a d a n k a  ak tu a ln a .  
18.05: F c l jc to n .  18.15: P ły ty .  18.25: M in u ty  
litcradkic. 18.40: K o n c e r t  rek la m o w y .  18.50: 
Fe l je ton .  19: K o n c e r t  r o z ry w k o w y .  20: Słu* 
chow isko .  20.30: Sk rz y n k a  techn iczna .  20.45 
D z ie n n ik  w ieczo rn y .  21: „ N a s z e  p ieśn i" .

1 21.30: K o n c e r t  k a m e ra ln y  22: W ia d .  sp o r t .
* 22.15: P ły ty .
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Rejestracja poborowych urodzonych 
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SA BO TA ŻE W  PA LESTY N IE.
Jerozolim a. 16. 9. (P A T .) Pociąg to* 

Warowy, jadący  na głów nej lin ii pom lę 
<łzy H aifą  a L yddą uległ dziś rano w y ­
kolejeniu  na sk u tek  akcji sabotażom 
wej. Jak  s:ę okazało, szyby  b y ły  uszko 
dzone. E skorta  w ojskow a pociągu by* 
la osrrzeijw ana. W y p a d k ó w  w  lu ­
dziach jed n ak  nie było.

M ost na  d ro d ze  m iędzy Jerozolim ą 
i Jeryho  został w ysadzony  w  powie* 
trze. W  Jaffie k ilk u  ro b o tn ik ó w  ży­
dow skich  zostało  ran ionych  od bom* 
b Y, rzuconej przez nieznanych spraw* 
ców. R urociąg  nafto w y  uległ p o n o w ­
nem u uszkodzen iu  w  pob liżu  miejsco* 
Wości K aw kabelhaw a.

F IN L A N D Z K IE G O
Sevi’;ła, łń. 9. (P A T ) R adiostacja p o ­

w stańcza kom uniku je , że w ojska rzą­
dowe ew akuując San Sebastian  zam or, 
do w ały S chorych, znajdujących  się w 
tam tejszym  szpitalu . W ładze  narodo* 
we z iden ty fikow ały  450 trupów , p o ­
m iędzy k tó rym i znajdu je  się konsu l 
fin landzk i w San Sebastian. W ed le  do 
niesień ze źródeł pow stańczych, rząd 
m adrycki postanow ił opuścić stolicę i 
przenieść się do W alencji.

W  SO W IE T A C H  P R A C U JĄ  W  M A  
SK A C H  G A Z O W Y C H .

M oskw a. 16. 9. (P A T .) Z  O dessy  do 
noszą, że w  tam tejszym  rejon ie  ro zp o ­
częto tydzień  o b ro n y  przeciw lotniczej 
i  przeciw gazow ej. K ołhoznicy  ok ręgu  
G a rw o ro n sk  w y k o n u ją  pracę w  po lu  
w m askach przeciw gazow ych. Rów* 
naeż w  m askach gazow ych pracują  ro* 
botn icy , za trudn ien i p rzy  rem oncie  tra  
k to ró w  oraz sprzedający  to w ary  w  
sklepach.

B O H A T E R SK A  O B R O N A  A L C A  
Z A R U .

Paryż. 16. 9. ( P A T .) D onoszą z M a­
drytu, iż słynny Alcazar, w  którym  
bronią się kadeci szkoły  oficerskiej 
p od  dow ództw em  majora M oscardo, 
jest już usypiskiem  gruzów. Niezwy*  
kła wytrwałość obrońców Alcazaru, 
którzy od początku powstania odcięci 
od w ojsk powstańczych dzień po dniu  
znoszą gw ałtow ne bom bardowanie ar* 
tyleryjskie, staje się jednym  z najbar- 
dzi ej wstrząsających epizodów  w ojny  
dom owej. Po odrzuceniu pośrednie* 
twa księdza katolickiego Camarassą, 
w ysłanego przez dow ódcę w ojsk rzą­
dowych, by skłonić oblężonych do  
poddania się, pow stańcy odrzucili 
z kolei interwencję ambasadora chilij* 
skiego. — Jeśli ambasador Chili żąda 
czegoś od nas — ośw iadczył mjr. M os­
cardo — to niech się zwróci do nasze* 
go rządu w Burgos.

D ecydujący atak w ojsk rządowych  
na Alcazar oczekiw any jest każdej 
chwili. Kadeci, u których w idoczny  
jest brak amunicji, prawie nie odpo* 
wjadają na ostrzeliwania artyleryjskie.

K A T A ST R O FA  L O T N IC Z A .
L ondyn . 16. 9. (P A T .) A ngielsk i sa ­

m o lo t pocztow y tow arzystw a „British 
A irw a y s '1, odbyw ający  n o cn y  lo t na 
linii L o n d y n —H am burg , u legł k a ta stro  
fie na lo tn isk u  G atw ich  w  chwilę po 
starcie. Z  po śró d  czterech członków  
załogi 5 osoby  zostały  zabite i jed n a  
ranna.

N A S I L O T N IC Y  O D L E C Ą  D Z IŚ  
D O  A R C H A N G IE L SK A .

M oskw a. 16. 9. (P A T .) L o tn ik  so ­
wiecki, k tó ry  wyleciał dziś z M ałosó j- 
ki na spo tkan ie  aeronau tów  polskich , 
w idzia ł ich o godz. 11.30 (czasu m o­
sk iew skiego) w odległości 10 km  od 
w ioski Pering*jezioro. O sta tn ie  10 km  
lo tn icy  przebyli pieszo w  bardzo  trud* 
nym  terenie. O dległość 21 km  od wio* 
ski Pering-jezioro  do M ałosójki. lo tn i­
cy nasi odbyli końm i.

W  środę kp t. Janusz i por. B renk 
odlecą sam olotem  z M ałosó jk i do A r- 
changielska. Lotnicy nasi dlatego po* 
suw ali się tak  w olno, gdyż przez cały 
czas pokonyw ać m usieli na swej d ro ­
dze pow ażne trudności, w ynikające z 
n iezw ykle ciężkiego terenu .

W edług ostatnich wiadom ości, kpt. 
Janusz i por. Brenk przybyli we w to­
rek o godz. 19 (czasu m oskiew skiego) 
do M ałosójki, gdzie zatrzymali się na 
noc. Obaj lotnicy są zdrowi i czują się 
dobrze.

I  frontu hiszpańskiego.
T enerife. 16. 9. (P A T .) W e d łu g  ko* 

m un ik a tu  rad iow ego, gen. Franco ścią 
ga w dalszym  ciągu tran sp o rty  w ojsk  
z A fry k i. Jak  przypuszczają, za 15 dn.' 
rozpocznie się a tak  na M adry t.

K rążow nik  pow stańczy zatopił łódź 
p o dw odną  C *6 rządow ej m arynark i 
Wojennej.

R adiostacja  w La C oruna  nadała  
kom un ikat, w edług  k tó rego  kolum na 
w ojsk  po łudn iow ych  zajęła Sierra Ye- 
glas. W o jsk a  rządow e zostały o d rzu ­
cone.

K olum na, operująca w  k ie ru n k u  T o ­
ledo, posunęła  się o 35 kim . O dd zia ły  
p u łk o w n ik a  R edondo  zajęły drogę, 
p row adzącą do  m. R ondo  na odcinku  
M alaga.

Barcelona. 16. 9. (P A T .) W ed łu g  o* 
sta tn ich  w iadom ości, nadeszłych z 
fron tu  ITuesca, w ojska  pow stańcze za

I a takow ały  gw ałtow nie k ilka  w iosek 
[ w pob liżu  H uesca, zosta ły  jednak  zm u 
i szone do cofnięcia się. Ludność cywil* 
i na z rlu esca  została ew akuow ana w
! 1 - | Ti K i e r u n K u  Ja ca.
j P u łk o w n ik  Sand ino  donosi, że od* 
; działy  w o jsk  pow stańczych, w spom a- 
| ganc przez sam oloty , k tó re  przypuści* 
j łv  silny  a tak  .ia odcinku  H uesca, zo 

sta ły  od p arte  na całej linii. T rzem  sa* 
m olotom  rządow ym  udało  się strącić 
podczas w alk i dw a pow stańcze samo* 
lo ty  bom bow e oraz jeden m yśliw sk1 

B urgos. 16 9. (P A T .) Ju n ta  rządzą­
ca ogłosiła dekre t, s taw iający  poza 
praw em  w szystk ie stronnictw a, w cho­
dzące w  sk ład  F ro n tu  ludow ego. C ały  
m ajątek ruchom y i n ieruchom y tych  
s tronn ic tw  przechodzi' na zasadzie 
w spom nianego d ek re tu  n a  w łasność 
państw a.

Newa propozycja kaneferza Hfflera.
Faryż. 16. 9. (P A T .) B erlińscy kore* 

spondenci dz ienn ików  paijyakich d an o  
szą, że ja k o b y  kanclerz H itle r po 
sw ych przem ów ieniach no rym bersk ich  
zam ierzał w ystąpić w  najbliższym  cza* 
sie pod  adresem  Francji z now ą „osta­
teczną p ropozycją  pokojow ej w spó ł­
pracy".

K o responden t „Paris M id i"  p rzy p u ­
szcza, że ze w zględu na szybk i rozw ój 
w ydarzeń  m iędzynarodow ych  a prze* 
dew szystkiem  ze w zględu n a  k o n feren  
cję pięciu m ocarstw  lo k am eń sk ich  w  
L ondynie , kanclerz H itle r nie będzie 
d łużej zw lekał z tą mdcjatywą, m ogącą 
się w yrazić  w  jednej z trzech następu* 
jących form : 1)  n a  zw ykłej d rodze  dy* 
plom atycznej za pośredn ictw em  przed­

staw icieli R zeszy ak red y to w an y ch  w  
P aryżu, 2) z końcem  bież. m iesiąca 
m iałoby  być  zw ołane nadzw yczajne 
posiedzenie R eichstagu, n a  k tó ry m  
kanclerz w yg łosiłby  przem ów ienie po  
lityczne na tem at now ego p lanu  o rga­
nizacji E u ropy , (przem ów ienie tak ie  
m iałoby  n astąp ić  w  czasie w ielkich u- 
roczystości dożynkow ych  zapowm* 
dzianych na początek  paźd z ie rn ik a  w  
B urkenberg .

Pierw sze kom en tarze  koresponden* 
tów  berlińsk ich  tłum aczą te  pogłoski 
jak o  w yraz ta k ty k i kanclerza, k tó ry  
po  przem ów ieniach, zm ierzających do 
zastraszenia E uropy , chciałby raz je* 
szcze podkreślić  w obec Francji sw e po 
jednaw cze dążenia.

R e ko rd o w a  d o w ^rce n ie
ropy.

B orysław . 16. 9. (P A T .) W  nocy  z 
15 na 16 b. m. szyb naftow y  „N a K le i­
nerze", będący  w łasnością firm y „Petro  
poi" w  B orysław iu o trzym ał 30.000 
kg. ro p y  dziennie na g łębokości 1085

p ro d u k c ji staw ia go w rzędzie n a jb o ­
gatszych szybów  w  Z ag łęb iu  borysław  
skim . Jeśli p ro d u k c ja  tego szybu  u* 
trzym a się w  tej w ysokości przez czas 
d łuższy, należy  oczekiw ać, iż po łożo-

m. R opa pochodzi z p iaskow ca bory- j ne w  pob liżu  szyby  b ęd ą  pog łęb ione  
sław skiego. Przez osta tn ie  dw a tygod* 
nie szyb ten  p ro d u k o w ał ty lko  6000 
kg. ro p y  dzienn ie  a obecnie w ysokość

w celu o trzym ania w iększej produk* 
cji.

VI. krajowy konkurs srmolotów 
taystytmych.

W cz o ra j  o godz .  13.31 p rz y b y ły  n a  lo* 
tn isko  lw ow sk ie  p ie rw sze  m aszyny ,  b iorące  
ud z ia ł  w 6 -ym  k r a jo w y m  k o n k u rs ie  lo tn i ­
czym. Pierwsze  l ą d o w a ły  m aszy n y  o nume* 
rzc k o n k u r s o w y m  25 z A e r o k l u b u  g d a ń ­
skiego o raz  nr. 27 z A e r o k lu b u  krakow* 
skiego. N a  tras ie  w e d łu g  w iad o m o śc i  uzy* 
s k an y ch  o d  z a w o d n ik ó w  na lo tn isk u  w  
D y n o w ie  p o zo s ta ła  m aszyna  nr. 6  z Aero* 
k lu b u  Ł ó d ź  z u s z k o d z o n y m  p o d w o z iem .  
W  M yś len icach  m aszyna  nr. 8 L w ó w  ma 
ró w n ież  u s z k o d z o n e  p o d w o z ie .  Z e  L w ow a 
w y s ła n o  jej n o w e  p o d w o f i a .  Są w i a d o m o ­
ści, że w id z ia n o  na lo tn isk u  w M o d e ró w c e  
J a z o w sk u  m aszy n y  u sz k o d z o n e .

O  godz .  15.20 w y lą d o w a ł  jed en  z n a j l e p ­
szych z a w o d n ik ó w  inż. Szarek  z A e rok lu*  
b u  lw ow skiego .

W p r o s t  z W a rsz a w y  przy lec ia ł  na  s a m o ­
locie „R edakcj i  Po lsk i  S k rzy d la te j"  redak* 
to r  p i lo t  O s ińsk i,  k tó r y  leci w raz  z zawo* 
dn ikam i,  j ed n a k że  nic w  ram ach  k o n k u rsu .

D o  godz .  20*tej w y lą d o w a ły  na lo tn isku  
w  Skn i łow ie  24 m a szy n y  z p o ś r ó d  30, k tó ­
re w y s ta r to w a ły  w czora j  z K ra k o w a  do 
e tap u  lw ow skiego .  P i lo t  S tachula  z A e r o ­
k lu b u  śląskiego przyleci  ju t ro .  B ra k u je  za* 
tem  5  m aszyn ,  k tó re  b ą d ź  to  u szk o d z i ły  
p o d w o z ia  p r z y  ląd o w a n iu ,  b ą d ź  też lecą 
m o że  jeszcze do  Lwowa. W  k a ż d y m  razie 
ekipy- lw o w sk a ,  k ra k o w sk a  i lu b e lsk a  z n a j ­
d u ją  się w  kom plec ie .

ST A R T  S A M O L O T Ó W  W  SK N IŁ O W IE .
D ziś  o  godz .  8*mej ra n o  ro z p o cz ą ł  się na 

lo tn isk u  w  Skn i łow ie  s ta r t  s a m o lo tó w  b io ­
rących  u d z ia ł  w V I.  K ra jo w y m  K o n k u rs ie  
S a m o lo tó w  tu ry s ty cz n y ch .  S am o lo ty  starto* 
w a ły  co 3 m m u ty .  O g ó łem  wylecia ło  24 
m aszyn .  Z a d a n ie m  z a w o d n ik ó w  b y ł  prze* 
lo t  d o  S tan is ław ow a,  ląd o w a n ie  n a  tamtej-  
szem lo tn isk u ,  n a s tęp n ie  p rz e lo t  i l ą d o w a ­
n ie  w  B rz eż an a ch h  i p rz e lo t  do  Lwowa. 
O s ta tn ia  m aszyna  w y s ta r to w a ła  o godz .  
9.10. P ierwsze  s ta r to w ały  sa m o lo ty  nale* 
żące do  A ero k lu ib u  lw ow skiego .

P o w r ó t  n a  lo tn isk o  w  Skn i łow ie  n a s tąp i ł  
jn ż  o  g o d z .  10.30. L ą d o w a ły  p ierw sze  sa­
m o lo ty  lw o w sk ie  z p i lo tem  K ow alsk im , 
d a le  P ró szy ń sk im ,  B e m a s ie m ,  Sędzikiem,

M a rk o w sk im ,  So lak iem  i Szarkiem. W  kil* 
|ka m in u t  p óźn ie j  prze lec ia ły  sam o lo ty  Ae* 

[ r o k lu b u  w arszaw sk iego ,  a n a s tęp n ie  p o z o ­
stałej reszty. P o g o d a  na całej trasie  jest 
d o b ra ,  w szy scy  zawodnicy- wrócili  z tego 
k ró tk ie g o  e tap u  b e z  w y p a d k u .  N a s tę p n y  i 
o s ta tn i  etap w  ty m  k o n k u rs ie  lo tn icy  o d ­
b ę d ą  w  szy k u  t ró jk o w y m .  K ażd a  m aszyna  
p r o w a d z ą c a  t ró jk ę  p o s ia d a  n ieb ie sk ą  wstę* 
gę, z aw ieszoną  u  p ra w eg o  sk rzyd ła .  Z a w o ­
dn icy  p o d e jm o w a n i  by-li na  lo tn isk u  śnia* 
d an iem  p rzez  A e r o k lu b  lw ow ski.  O  godz .  
12*tej nastąp i!  s tart  p ie rw szych  m aszy n  do 
na jb l iż szego  e ta p u  L w ó w —Z am o ść ,  skąd  
u d a d z ą  się do  W arszaw y .

D ziś  o g e d z .  12.30 n as tąp i ł  s ta r t  samolo* 
tó w  do  k o ń c o w eg o  etapu .  S am o lo ty  s ta r ­
to w a ły  t ró jk am i  w o d s tę p ac h  co 5 m inu t  
w  nast.  p o r z ą d k u :  8, 13 i 24, a późn ie j  
d ru g a  t ró jk a  lw o w sk a  w  sk ładzie  nr. ko n k .  
11, 7 i 29, 22, 28 i 32, 9, 19 i 10, 16, 25 i 20. 
W  tym  czasie p rzelec ia ł  n iesp o d z ian ie  sa* 
m o lo t  o z n ac zo n y  n u m erem  kon k .  6  z A e ­
ro k l u b u  łódzk iego ,  p i lo to w a n y  p rz ez  p. 
W ró b le w sk ie g o ,  k tó ry  w  d n iu  w czora jszym  
osiad ł  na lo tn isk u  w  D y n o w ie  z p o w o d u  
u sz k o d z en ia  p o d w o z ia .  O  da lszych  losach  

I tego sam o lo tu  zad e cy d u je  k ie ro w n ik  zawo* 
dów .

N a s tę p n ie  w y s ta r to w a ła  t ró jk a  n r .  30, 27 
i 21. Po tem  odlec ia ła  t ró jk a  k o m b in o w a n a  
u ło żo n a  z s a m o lo tó w  z a e r o k lu b ó w  p o z n ań  
skiego, w a rszaw sk iego  i po d lask ieg o ,  oraz  
nr.  4, S i 5 i 31, 2 i 12.

N a  tein u d z ia ł  a e r o k lu b u  lw ow sk iego  w 
p o w i ta n iu  i w y s ta r to w a n iu  z a w o d n ik ó w  
z a k o ń c z y ł  się.

D z iś  o godz .  13.30 p rzy lec ia ł  z Jazo w sk a  
p i lo t  S tach u la  z A e ro k lu ib u  śląskiego na  
R W D .  8 nr. k o n k u rs o w y  15, k tó r y  w  dn iu  
w czo ra jszy m  u sz k o d z i ł  p o d w o z ie  n a  tam* 
tejszem  lo tn isk u  i do  L w o w a  nie doleciał .

K ie ro w n ic tw o  z a w o d ó w  zad e cy d o w a ło ,  
iż oba  s a m o lo ty  6  i 15 m o g ły  k o n t y n u o ­
w ać  dalej  lot.

D O M A G A M Y  SIĘ POLSKIEJ SZK O  
ŁY Z A W O D O W E J D O K SZ T A Ł ­

CAJĄCEJ!

Pow ijanie a m i i  w  W arszaw ie
W arszaw a. 16. 9. (F A T .) W czo ra j 

stolica uroczyście pow ita ła  po w raca ją ­
ce z ćwiczeń letn ich  oddzia ły  wojsko* 
we garn izonu  w arszaw skiego. P rzy  
p ięknej, słonecznej pogodzie  tłum y 
m ieszkańców  sto licy  w yleg ły  na ulice 
m iasta. Pospieszy ła  licznie m łodzież 
szkolna, niosąc w  rękach naręcza kw ia 
tów . W zd łu ż  ulic, k tó ry m i m aszerow a 
ły  pow racające oddziały , u tw o rzy ły  
się szpalery  złożone z harcerzy , liarcc* 
rek, P rzysposob ien ia  w ojskow ego i 
m łodzieży  szkolnej. C h o d n ik i zaległa 
tłum nie publiczność. N a  dom ach p o ­
w iew ają flagi państw ow e.

U  w y lo tu  ul. G rochow skie j u sta ­
w iono bram ę tryum fa lną  p iękn ie  przy­
b ran ą  kw ieciem  i zielenią. W o k ó ł niej 
m orze głów  ludzk ich . Przez bram ę 
tryum fa lną  na G rocnow sk ie i wkracza* 
czają do  sto licy  zw arte odzia ły  piecho 
ty  w m undurach  polow ych. Z  tw arzy  
żo łn ierzy  ogorzałych od  słońca i w ia ­
tru  padają  w esołe spo jrzen ia  — a u* 
śm iech, k tó ry m  dziękują  za pow itan ie , 
nie schodzi z żo łn iersk iego  oblicza.

D alej w idać baterie  arty lerii, odd z ia  
ły  k aw ałem  — dla  w szystk ich  dziś 
m a publiczność w arszaw ska serdeczne 
słow a pow itania.

Po godz. 14*ej p rzy b y ł n a  piać d o ­
w ódca O. K. gen. T ro jan o w sk i w tow a 
rzystw ie ks. b isk u p a  G aw liny , w o je ­
w o d y  Jaroszew icza, p rezy d en ta  m iasta 
S tarzyńskiego  i w icew ojew ody Jurgie* 
lewicza i d o k o n a ł p rzeglądu  o d d z ia ­
łów  w ojskow ych p rzy  dźw iękach m ar 
sza generalskiego. N astęp n ie  ze spe* 
cjam ie ustaw ionej trybuny- w ygłosił 
d o  żo łn ierzy  p rezy d en t S ta rzy ń sk i 
podn iosłe  przem ów ienie.

Po zakończen iu  oficjalnej części 
przyjęcia, ze specjaln ie p rzy g o to w a­
nych sam ochodów  ro zd an o  żo łn ierzom  
paczki żyw nościow e i b u te lk i z piw em . 
Posiłek  ten  spożyły  o d d zia ły  w ojsko* 
we p rzy  dźw iękach o rk iestry  i p ro d u ­
kcjach tanecznych, w yk o n an y ch  przez 
zespo ły  m iejskiego W y d z ia łu  O św iaty  
i K ultury .

W Ł O C H Y  W E Z M Ą  N A S Z  WĘ* 
GIEL.

R zym . 16. 9 (P A T .) „M essagero" k o  
m entając po d p isan ie  u k ład ó w  h an d lo ­
w ych pom iędzy  P o lską i W łocham i 
pisze, że w szystk ie um ow y, p o d p isan e  
w  okresie  posankcy jnym  są k ró tk o te r  
m inow e i będą bądź p rzedłużone, bądź  
też zastąp ione układam i trw ałym i, g d y  
okaże się to  konieczne. U k ła d y  z Pol* 
ską posiadają  tak i w łaśnie ch arak ter. 
P onad to  zapew niają one W ło ch o m  do  

• staw ę pow ażnych  ilości w ęgla po lsk ie- 
1 go zgodnie z zatw ierdzonym  przez 

M ussolin iego planem  zaopatrzen ia  
W łoch  w  węgiel. D oniosłość uk ładów , 
dotyczących w ęgla jest — zdaniem  
„M assagero" — b ard zo  pow ażna, zw ła 
szcza jeśli w eźm ie się pod  uw agę chwi 
lę obecną, w  k tó re j W ło ch y  ze zdwo« 
joną energią zam ierzają w znow ić sw ój 
potencjał przem ysłow y z p u n k tu  w i­
dzenia in teresów  o b ro n y  państw a.

K R W A W E  Z A JŚC IA  W  L E O - 
D IU M .

Bruksela. 16. 9. (P A T .)  Pom iędzy  
stronn ictw em  „R ex istów “ a ugrupo* 
w aniam i lew icow ym i doszło  w czoraj 
w ieczorem  do  pow ażniejszych s tarć  w  
zw iązku  z w iecem  antykom unistycz* 
nym , zw ołanym  przez przyw ódcę „re* 
x is tó w “ L eona D egrelle  n a  przedm ie­
ściu Leodium . B urm istrz m iasta Leo- 
dium , socjalista, odm ów ił zezw olenia 
n a  odbycie  wiecu, gdyż  socjaliści, k o ­
m uniści i inne  ug rupow an ia  lew icow e 
zagrażały  zorganizow aniem  k o n trm an i 
festacji. G d y  D egrelle  w- o toczeniu  
sw ych zw olenn ików  udaw ał się stat* 
k iem  do  Seraing , członkow ie ugm po* 
w ań lew icow ych, zgrom adzeni na mo* 
stach n a  M ozie, obrzucali s ta tek  k a ­
m ieniam i i kaw ałam i żelaza. Jednocze­
śnie z b rzegów  rzeki p ad ło  d o  s ta tk u  
k ilkadziesią t strzałów . P rzyw ódca o r­
ganizacji „ rex istów " z L eod ium  został 
ciężko ranny , zaś trzej in n i członkow ie 
tego  stro n n ic tw a  odnieśli lzejsze rany .

W  L eodium  pan u je  w  zw iązku  z 
ty m  w ielk ie  podniecenie. W szelk ie  
zgrom adzenia  i wiece zosta ły  zakaza* 
ne.
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M u zyka  lekka w  sezonie zim o w ym  
Polskiego Radia.

M u zy k a  w sezonie zim ow ym  P ol­
skiego R adia, w ynosi praw ie 60 proc. 
ogólnej ilości audycyj, nie licząc u- 
tw orów  m uzycznych, zaw artych w  
audycjach m ieszanych, stanow iących 
przeszło 14 proc. P ow ażna część p ro ­
gram u m uzycznego p rzypadn ie  na mu 
zykę lekką. T en  rodzaj m uzyki fory* 
to w any  przez szerok ie  w arstw y radio* 
słuchaczy znajdu je  w pro jek tach  P o l­
skiego R ad ia  na sezon zim ow y jaknaj* 
dalej idące uw zględnienie.

N a  pierw szy p lan  w  tym  dziale w y­
suw ają się koncerty m uzyki r o z r y w *  

kowej, lekkiej, w najrozm aitszym  wy« 
konan iu , bądź  zespołów  salonow ych, 
jazzow ych, bądź sym fonicznych, albo 
też w  p rodukcjach  indyw idualnych . 
C h a rak te r pogodny , p o p u la rn y  zazna­
cza się naogó ł w po łudn iow ych  i popo  
iudn iow ych  koncertach, nadaw anych  z 
rozgłośni regionalnych, naprzem ian  z 
kocertam i m uzyki lekkiej z udziałem  
solistów .

O b o k  w ielu luźych audycyj m uzyki 
lekkiej w ypełn iających  liczne dziedziny  
ty g o dn iow ego  p rog ram u  radiow ego, 
na specjalną uw agę zasługują audycje 
lekk ie  okraszone i urozm aicone ży- 
w em  słow em . U trzym ane  zostaną rów* 
nież, cieszące się w ielką sym patią  ra* 
d iosłuchaczy  „Podwieczorki przy m i- 
krofonie“. Polsk ie  R ad io  zapew ni im 
n ad a l udzia ł naw ybitn iejszych  sił świa 
ta  artystycznego , zarów no  m uzyczne­
go jak  i ak torsk iego .

Jeśli chodzi o opere tk i, to  przewi* 
dziane są tu ta j liczne rad ioprem iery , 
jak  n. p . Lehara „ G iu d itta "  D osta ła  
„C liv ia“ , S u p p e‘ego „P iękna Galatea", 
oraz w znow ienia: O skara  S traussa
„D o o k o ła  m iłości", K alm ana „W ie­
szczka karnaw ału", O ffenbacha „(Or* 
feusz w  piekle" i t. d., a więc opere tk i, 
w itane zaw sze entuzjastycznie i zapo* 
w iadające n iezaw odny  sukces. R ozgło  j 
śnie reg ionalne p rzyg o to w u ją  K reisle- 1

ra  „Sisi", Św ierzyńskiego „N ocleg w 
A pen inach", Stolza „Jedna jedyna" i 
wiele innych. Jak  z tego w idać sezon 
o p ere tk o w y  zapow iada się a trakcyjn ie  
i bogato

N ajróżno rodn ie jszego  ro d za ju  rew ie 
m uzyczne, reportaże  z p ły t, k a le jdosko  
py  m uzyczne, „W esołe fale", „W esołe 
S y reny", „K uku łk i" , hum orystyczne 
audycje m uzyczno-słow ne, oraz kaba* 
re ty  literackie o zacięciu eksperym en- 
talnem  złożą się na w ie lo stronny  pro* 
gram  audycyj ro z ry k o w y ch  Polskiego 
R adia. W  program ie  u łożonym  w  tak  
różnorodny sposób  k ażd y  z radiosłu* 
chaczy znajdzie audycję o d p o w iad a ją ­
cą jego upodoban iom .

(Slsłda i  tin e 16 utrze *nia.
W A R S Z A W A  — G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A .

D e w iz y :  Bclgja- 89.65, B er l in  212.78, A m ­
s te rd am  360.60, K o p e n h ag a  120.10, L o n d y n  
26.90, N .  J o r k  czeki 5.31 i jed n a  ósm a,  ka* 
bel 5.31 i j ed n a  czwarta ,  P raga  21.95, O s lo  
135.43, Pa ry ż  34 97, S z to k h o lm  138.70, Z u ­
rych  173.10, M e d jo la n  42. P a p ie ry  wartoś* 
c iow e: 3 prc. inwest.  63, 5 prc. konw ers .
51, 6 prc. do lar .  66, 4 prc. dolar .  46.50,
7 prc. stabil iz. 57. A k c je :  B a n k  Polski 102, 
C u k ie r  27, L ilpop  13.25, S ta rachow ice  35.

L W Ó W  -  G I E Ł D A  Z B O Ż O W A .

N a  G ie łdz ie  o b ro ty  w  pszenicy , owsie, 
mące i o t ręb a ch  o raz  egzckutywmc k u p n o  
pszenicy .  R zep ak  p o tan ia ł  nieco,  n a tom ias t  
m ąki  p o d ro ż a ły .  T e n d e n c ja  n a o g ó ł  utrzy* 
m ana ,  u sp o so b ie n ie  o ży w io n e .  C e n y  loco 
w a g o n  L w ó w :  k u k u ru d z a  k ra jo w a  12.50 — 
13, rzep ak  oz im y 38.50— 39.50, m ąk a  p sz e n ­
na s tand.  gat.  I. wyciąg. 36.50— 37, I—A  
3 6 - 3 6 .5 0 ,  I— B 35-35150 ,  I - C  3 3 .5 0 -3 4 ,
I - D  31 5 0 - 3 2 ,  I I —A  3 1 - 3 1 .5 0 ,  I I —B
3 0 .5 0 -3 1 ,  U - C  3 0 .2 5 -3 0 .7 5 ,  I I - D  2 8 -  
28.50, I I— E 2 6 .5 0 -2 7 ,  I I—F 2 5 - 2 5 .5 0 ,
II— G 2 2 .5 0 -2 3 ,  111—A  1 8 - 1 8 .5 0 ,  I I I —B 
17— 17.50, m ąk a  pszenna  p as tew n a  15.50—• 
16, ży tn ia  w y c iąg o w a  0 —30 prc .  25—25.50, 
gat.  I. 0—50 prc. 24— 24.50, I. 0—65 prc.
16.50— 17, r a zo w a  0 —95 prc .  17.50— 18, po* 
ś ledn ia  p o n a d  65 prc. 13.50— 14. Inne  k u r sy  
n iezm ien ione .

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

II.  Km. 1879, 1881/35. O bw ieszczen ie  o 
l icytacji  ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z  
k iego  w  P rz e m y ś lu  II. rew iru  Feliks  Ocet* 
k iew icz,  m ający  k an ce la r ję  w  Przem yś lu ,  
u l .  G r o d z k a  N r .  6 na  p o d s ta w ie  art.  602 
kpc. p o d a je  do  p ub l iczne j  w iadom ośc i ,  że 
dn ia  22 wrześn ia  1936 o god z .  9.30 w  Prze* 
m yślu ,  ul.  M nisza  N r .  5 o d b ę d z ie  się 1-sza 
l icytac ja  ruchom ości ,  na leżących  do  p. Sta* 
n is ław a M a rk a  i M a r i i  M a rek ,  sk ład a jący ch  
sie z 1 k i l im u na ścianę, 1 tapczanu  bez 
p o k ry c ia ,  1 ły żn ik a  h ucu lsk iego ,  1 k i l im u 
Schach ta  na  p o d ło g ę ,  1 kilimu na  ścianę,  
1 g a rn i tu ru  sa lo n o w eg o ,  1 s to łu  o k rąg łeg o  
i 6 krzese ł  w y śc ie lo n y ch ,  o sz a co w an y ch  na 
łączną  sum ę zł. 580. R uch o m o śc i  m ożna  
o g ląd ać  w  d n iu  l icytacji  w miejscu i czasie 
w y że j  o zn ac zo n y m .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R e w iru  II.
P rzem yśl,  9 w rześn ia  1936. 2941K

II. Km. 1487/36. K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
kiego rew iru  II. w  D r o h o b y c z u ,  na zasią­
dzie  art.  602 kpc.  obw ieszcza ,  że d n ia  14 
p a źd z ie rn ik a  1936 o  g odz .  10 o d b ę d z ie  się 
p u b l ic z n a  licytacja  ruchom ości ,  n a leżących  
d o  d łużn iczk i  zam. w B o ry s ła w iu  III.  sk ła ­
d a jących  się z u rząd z en ia  d o m o w e g o ,  o raz  
1 w y c iągu  p a ro w e g o  90 H p . ,  1 ko t ła ,  .1 
m a szy n y  wier tn icze j  p a ro w ej ,  1 rygu  w ie r ­
tn iczego  k o m p le tn eg o ,  wartośc i  k i lku  ty* 
sięcy z ło tych .  R uchom ości  te  m ożna  o g lą ­
d a ć  w  d n iu  l icytacji  w  czasie wyżej  ozna* 
c z o n y m  na miejscu sp rz ed a ż y .  2940K

II. Km. 9 1 1 3 6 .  O bw ieszczen ie .  Komor* 
n ik S ą d u  g ro d z k ie g o  m iejskiego w e Lwo* 
wie, rew iru  II. ogłasza ,  żc w  dn iu  22 w rz e ­
śnia  1936 o godz .  12.30 o d b ę d z ie  się egze­
k u c y jn a  sp rz ed a ż  przez  licytację p u b l ic z n ą  
ruchom ośc i ,  na leżących  do  d łu żn ik a  w  je* 
go m ieszkan iu  we L w ow ie  p rz y  ul. M aga-  
z v n o w ej  1, sk łada jących  się z ruchom ości  
d o m o w y c h ,  o szaco w an y ch  na łączną  sum ę 
1012 zł., k tó re  m o żn a  og lądać  w  mie jscu  
sp rz ed a ż y  w  d n iu  l icytacji  w  Czasie wyżej  
o zn aczo n y m .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  II.

Lw ów , 7 w rześn ia  1936. 2943K

III.  Km. 315/33. S t ro n a  z o b o w iąz an a  
T eofi l  Szczęsny i H e le n a  Szczęsna, wł. r e ­
a lności w  D żu ry n ie .  E d y k t  l icy tacy jny  oraz  
w ezw an ie  do  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  D a w id a  E dels tc ina  i tow . w  B u- 
czaczu o d b ę d z ie  się dnia  9 l is to p ad a  1936 
o god z in ie  10*ej w  C zo r tk o w ie  w  b iu rze  
k o m o rn ik a ,  mieszczącem sie w  g m achu  Są* 
d u  okręg, drzwi N r .  16 na zasadz ie  równo* 
cześnie z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  l icytacja  
n a s tęp u jący ch  r e a ln o ś c i : 3/6 części r e a ln o ­
ści whl.  1698 ks.  grt.  gm. kat.  D ż u ry n .  R e ­

| a lność  ta  sk ład a  się z p p b u d .  6 i 7 bez 
j b u d y n k ó w ,  pgrt .  3/1 łąka ,  pgrt .  3/10 łąka ,  
j pgrt .  3/11 w ra z  z m łynem  m oto row o-w o*  
| d n y m , pgrt.  4 1 m oczar ,  pgrt .  4/2 ro la  i 
; pgrt .  374 o g ró d .  C ena  sz a cu n k o w a  w ra z  z 
i p rzy n a leż n o śc iam i  w y n o s i  14.649 zł. Naj* 
! n iższa  oferta  9.766 zł. D o  rea lnośc i  whi.

1698 ks. grt.  gm. kat. D ż u r y n  n a leżą  nastę* 
j pu jące  p rz y n a leż n o śc i :  1 waga  d e cy m aln a
I z c iężarkami,  50 sk rzyń  na  zboże ,  4 skrzy-  
i n ic  na  mąkę, 2 d ra b in k i  i 5 k luczy  d o  mo- 
i t o ru ,  o szaco w an e  na sumę 138 zł., z czego 
| 3/6 części w y n o s i  69 zl. Pon iżej  na jn iższe j  
I o fe r ty  sp rzed aż  nie nastąp i .  W a r u n k i  d o  
! p rze jrzen ia  w  b iu rze  k o m o rn ik a .

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o  R ew iru  I.
C z o r tk ó w ,  11 w rześn ia  1936. 2945K

i V III .  Km. 4185/33. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z  
| k iego miejskiego we L w ow ie  rew iru  V III .  
I z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we L w ow ie  p rzy  ui. 
j P o tock iego  47, o g łasza  n as tęp u jący  e dyk t  
j l icy tacy jny  o raz  wezw anie  do  zgłoszenia  
| w ierzy te lnośc i .  N a  w niosek  M iejskie j  Ko-  
; m u n a in e j  Kasy O szczędnośc i  wc L w ow ie  
J przec iw  d łu ż n ik o m  Elw irze  z F r ie d r ic h ó w  
I Z ahaczew sk ie i  i Tanowi Z ah aczcw sk icm u  
j o d b ę d z ie  się d n ia  20*go p a źd z ie rn ik a  1936 
| o god z in ie  12-tej w p o łu d n ie  w  b iu rze  
! O d d z .  III . S ą d u  g ro d zk ieg o  m iejskiego we 

L w ow ie  p rzy  ul.  S ądow ej  7 w  pa r te rze  
d rzwi N r  7 na  zasadz ie  za tw ie rd z o n y c h  
p ra w o m o cn ie  w a r u n k ó w  l icy tacy jnych ,  h c y  
tacja n a s tęp u jący ch  realnośc i:  G m in a  m ia­
sta L w ow a,  W hl.  4925/1 Dz. O zn aczen ie  
rea ln o śc i :  N ie ru c h o m o ść  ob ję ta  whl.  4925/1 
Dz. ks. gr. gm. m. L w ow a, p o ło ż o n a  jest 
p rzy  ul. P o tock iego  p o d  N r .  orj.  116. Re d*  
no.ść ta o b e jm u je  pgr.  1. kat.  2648. 2649. 
2650/1, 2651 1, 2651/3, 2652/1, 2654 4,
2655/3, 2656/2, 2656/9, 2656/10, 2656 1 5,
2656/16 i 7356/5, wszystk ie  o łącznej pow . 
6764 m kw. N a  pgr.  lkat.  2648 p o b u d o w a *  
n y  jes t  d o m  p a r te ro w y ,  m ieszkalny ,  muro* 
w a n y  z m ansardom ,  częściowo p o d p iw n i ­
czony ,  zaś n a  pgr. lkat. 2656/15 p o b u d o *  
w a n y  jest  p a r te ro w y  b u d y n e k  g o s p o d a r ­
czy, d re w n ian y ,  na  p o d m u r o w a n iu  z ce­
gieł. D o  realnośc i  whl.  4925/1 Dz. ks. gr. 
gm. m. L w o w a ,  na leżą  n as tępu jące  przyna* 
leżnośc i:  15 ok ien  4*ro sk rz y d ło w y ch  w e ­
w n ę t rzn y ch ,  1-no o k n o  6*cio sk rz y d ło w e  
w e w n ę trzn e ,  2 okna  4-ro sk rz y d ło w e  w e ­
w n ę trzne ,  1 d rzw i  b a lk o n o w e  o szk lo n e ,  11 
k ra t  o k ien n y ch  p rz csu w aln y ch ,  8 k ra t  o* 
k icn n y ch  s ta łych ,  2 o k ra to w a n ia  d rzwi,  20 
s lu p ó w  d ę b o w y ch ,  12 szt. szczepów, 11 
d rz ew  o w o c o w y c h  w iększych ,  o sz a lo w a n e  
na k w o tę  1.166 zl. W a r to ść  szacu n k o w a  
w raz  z p rzy należnośc iam i 69.104 zl. 40 gr. 
s ło w n ie :  sześćdziesią t  dziewięć  tysięcy  Mo 
cztery  z ło tych  40 groszy .  N a jn iż sz a  oferta  
34.552 zł. 20 gr. s łow nie  trzydz ieśc i  cztery  
tysięcy  pięćset p ięćdzies ią t  dwa z ło te  20 gr. 
Pon iże j  na jn iższe j  o fe rty  sp rz ed a ż  m e n a ,  
stąpi.  W y so k o ść  rękojmi,  j ak ą  l icy tan t  
p rz y s tęp u jąc  do  p rze ta rg u  p ow in ien  z łożyć  
w ynos i  10 prc. ( s ło w n ie :  dziesięć p rocen t!  
w yżej  p o d a n e j  wartości  szacu n k o w e j  sprzc*

d ać  się m ających  realnośc i  w ra z  z tychże  
p rzy n a leżn o śc iam i.  R ęk o jm ia  p o w in n a  b y ć  
z ło żo n a  w  go to w iźn ie  a lbo  w  tak ich  pa* 
p ierach  w a r to śc io w y ch ,  b ą d ź  książeczkach 
w k ła d k o w y c h  insty tucy j ,  w  k tó ry ch  w o ln o  
umieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  
w ar tośc iow e  p rzy ję te  b ę d ą  w wartości  3/4 
części ceny g ie łdow ej.  W ez w a n ia  rzeczow o 
upraw m ionych  w szczególności  wierzycieli  
h ip o teczn y ch ,  dalej  w ierzycie li,  k tó ry ch  
p re tens je  p o w s ta ły  z ty tu łu  udz ie len ia  k r e ­
d y tu  lu b  o p a r te  są na  zapisie  k a u cy jn y m ,  
wreszcie o rg a n ó w  p u b l ic z n y ch ,  w y m ie rz a ją ­
cych p o d a tk i  i d a n in y  p ub l iczne ,  zam iesz ­
czone  są na  d o rę c z o n y c h  ty m ż e  edyktach .

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  VIII .

L w ów , 25 lipca 1936. 2S36K

Km. 190 35. O bw ieszczen ie .  K o m o rn ik  
S ą d u  g ro d zk ieg o  w N iżn n k o w icach  na  za* 
sadz ie  art. 602 kpc. ogłasza ,  że w  d n iu  22 
w rześn ia  1936 r. o godz .  13*tej w  M iż y ń cu  
o d b ę d z ie  się p u b l iczn a  II*ga licytacja  r u ­
chomości ,  a mianowic ie  1 waga s to łow a  z 
10 c iężarkam i,  1 waga  decy m aln a ,  różne  
to w a ry  ga lan te ry jn e  i w ik tu a ln e ,  1 cen t ry ­
fuga 300 l i t rowa,  1 .m ara t  do  procen tow a*  
nia mleka ,  1 beczka  d o  rob ien ia  masła, 1 
a p a ra t  d o  w y c iskan ia  masła ,  1 cen try fuga  
130 l i t row a ,  ! waga  s to łow a  z 9 ciężarkami,
3 b lach y  p o cy n k o w ar .ę  r,a m lek o ,  1 bań k a  
na  m leko  p o c v n k o w an n ,  1 s iewnik ,  o sz a ­
cow an y ch  na łączną  sumę 6S0 zl., k tó re  
m ożna  og lądać  w  dni u  l icytacji  w7 miejscu 
sp rz e d a ż y  w czasie wyżej o zn aczo n y m . 
S p raw a  Mikołaja. K a rn m an a  w  M iż y ń cu  
p*ko G o s p o d a rc z o  * Spożyw czc i  S p ó łd z ie l ­
ni „ N a d i i a "  w M iży ń cu  o 910 zl. zpn.

K o m o rn ik  S ą d u  G ro d z k ieg o .
N iż an k o w ic e ,  15 w rześn ia  1936. 2939K

II. Km. 1035 36. O b w ieszczen ie  o licytacji  
ru ch o m o śc i .  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  w  
P rzem y ś lu  II. r ew iru  Feliks Ocetkicw7icz, 
m a jący  kance la r ię  w P rzem yś lu ,  ul.  Grodz*-, 
k a  N r .  6 na p o d s taw ię  art.  602 knc. p o d a ie  
d c  p ub l iczne j  w iadom ości ,  że dnia  22-go 
w rześn ia  1936 o godz .  8.30 w7 Przem yślu ,  
ul. Jag ie l lońska  N r .  27 o d b ę d z ie  się l*sza 
licytacja  ruchom ości ,  n a leżących  do  p. A r ­
n o ld a  T e i te lb au m a ,  sk ładających  sie z 100 
p o s t ro n k ó w 7, 3 k ó ł  że laznych ,  100 kam ien i,  
wagi decym alne j .  n a sz c ln ik ó w  15 szt., 500 
szt. łań cu ch ó w ,  7 sab aszn ik ó w ,  18 szt. osi 
że laznych  d o  w o zu ,  40 b u k sz y  do  kó ł ,  300 
kg. sz tab  że laznych ,  40 szt. heb li ,  15 ło p a t  
że laznych ,  30 kg. szpagatu ,  8 sz tuk  w ide ł  
do  g n o ju  i 1 do  kar to f l i ,  15 szt, m ło tó w ,
8 szt. g rab li  ż e laznych ,  50 szt. d rzw iczek  
do  .pieców wentyl. ,  7 r u r  ok rąg ły ch  do 
pieców, 14 d rzw iczek  wie lk ich  d o  pieców, 
20 św id ró w ,  1 k o w a d ło ,  7 b lach  do  pieca,  
o sz a co w an y ch  na łączn ą  sumę zł. 1194. R u ­
chomości  m ożna  og lądać  w d n iu  licytacji  
w m iejscu i czasie wyżej  o zn aczo n y m . 

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  II.
Przem yśl,  28 s ie rpn ia  1936. 2938K

V II .  Km. 1777/36. O b w ieszczen ie  o licy* 
facji ruchom ości .  K o m o rn ik  S ą d u  grodz* 
kiego m ie jskiego wc Lwowie VII.  rew iru  
W ładys ław 7 D o h n a l ,  m ający  kance la r ję  we 
L w ow ie ,  ul.  P iekarska  N r .  lc  na  p o d s ta w ie  
art. 602 kpc. p o d a je  do  pub l icznej  w ia d o .  
mości,  że dnia  3 p aźd z ie rn ik a  1936 o god z .  
9-tej wc Lwowie, ul.  B o u r l a r d a  N r .  2 od* 
będzie  się licytacja  ruchom ości ,  s k ła d a ją ­
cych się z sp rz ę tó w  d o m o w y c h ,  o szacow ać 
się m ających  p rzy  licytacji .  R uchom ości  
m ożna  og lądać  w d n iu  l icytacji  w  miejscu 
i czasię w yżej  oznaczo n y m .

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d z k ie g o  M ie jskiego.
R ew iru  V II

Lwów7, 9 w rześn ia  1936. 2935K

II. Km. 2008/35. O b w ieszczen ie  o l icy ta­
cji n ie ru ch o m o śc i .  D n ia  26 l is to p ad a  1936 
o god z in ie  10*tei w  tut.  Sądzie  g ro d z k im  
miejskim O d d z .  III. ul. S ą d o w a  7 sala N r .  
O . III.  drzwi N r .  7 o d b ę d z ie  się l icytacja  
n a s tępu jące j  n ie ru ch o m o śc i  d łu żn ik a  [ę* 
d rzeja  T er leck iego  własnej,  a to :  realność  
o b ję ta  whl.  2696 'II. księgi g ru n to w e j  gm. 
m. L w ow a,  p o ło ż o n a  p rz y  ul.  O k rężn e j  21, 
na  B o g d a n ó w c e  we L wowie ,  sk łada jąca  się 
z p b u d .  lk. 6437 i pgr. lkat. 3486 11 i 
3486/12 o łącznej p ow ie rzchn i  938 m kw7. — 
251 sążni kw. N a  p b u d .  lk. 6437 p o b u d o *  
w a n e  są n as tępu jące  b u d y n k i :  1) jednopię* 
t ro w y  d o m  m ieszkalny ,  m u ro w a n y  z ceglv 
częściowo p o d p iw n ic z o n y ,  k ry ty  b lachą  z 
instalacją  św iatła  e lek trycznego  i p ry m i­
ty w n y m i w y c h o d k am i ,  2) szopa  d rew n ian a  
k ry ta  papą ,  3) w y c h o d ek  m u ro w a n y  z ce­
gły k ry ty  d a ch ó w k ą ,  4) k o m ó rk a  drewnia* 
na k ry ta  gontem . N a  p o d w ó r z u  z n a jd u je  
się s tu d n ia  c cm b ry n o w a  o 7 b e to n ach .  O d  
s t ro n y  p o łu d n io w e j  i z ach o d n ie j  b u d y n k u  
g łó w n eg o  z n a id u jc  się sad  z og ró d k iem  
k w ia to w y m . O g ro d z en ie  d re w n ian e  i żela* 
znc. Sum a oszaco w an ia  tej n ie ruchom ośc i ,  
w ra z  z p rzynależnośc iam i,  wysosi 22.001 
zl. C en a  w y w o łan ia  (na jn iższa  oferta )  w y ­
nosi 16.500 cl. 75 gr. W y so k o ść  ręko jm i 
jaką  l icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  d o  p rze targu  
p ow in ien  z łożyć  w ynos i  2.200 z ło tych  
10 g roszy .  — D o  w iadom ośc i .  P rzy  
licytacji  b ę d ą  z a c h o w a n e  u s ta w o w e  w a r u n ­
ki l icy tacyjne  (art .  686—696 kpc.) o ile do- 
d a tk o w em  p u b ł iczn em  obw ieszczen iem  nic 
b e d ą  p o d a n e  d o  w iadom ośc i  w a ru n k i  od* 
mienne .  R ęk o jm ia ,  k tó rą  sk łada  l icytant ,  
p rzy s tęp u jąc y  d o  p rze ta rg u ,  w in n a  być  zło* 
ż o n a  w  go to w iźn ie ,  a lb o  w7 tak ich  p a p ie ­
rach w a r to śc io w y ch  b ą d ź  książeczkach  
w k ła d k o w y c h  in s ty tu cy j ,  w7 k tó ry c h  w o ln o  
um ieszczać  fu n d u sz e  m ało le tn ich .  P ap ie ry  
w ar to śc io w e  p rzy ję te  b ę d ą  w  wartośc i  t rzech  
czw artych  części ceny g ie łdowej.  P raw a  
o sób  trzecich  nie b ę d ą  p rz e sz k o d a  do  licy* 
tacji  i p rz y są d z e n ia  własności  na rzecz n a ­
b y w c y  b e :  zas trzeżeń ,  jeżeli  o so b y  te p rzed  • 
rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie z łożą  d o w o d u ,  j 
że w n io s ły  p o w ó d z tw o  o zw o ln ien ie  nic- | 
ru ch o m o śc i  lu b  jej  części o d  egzekucji  i że 1

u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  S ą d u  
nak azu jące  zawieszen ie  egzekucji .  W  ciągu 
osta tn ich  dw ó ch  ty g o d n i  p rz e d  l icytacją  
w o ln o  o g ląd a ć  n ie ru c h o m o ść  w  dn i  pow* 
szedn ic  o d  g o d z in y  ósmej do  osiemnaste j ,  
ak ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzckucyjn .  m ożna  
p rzeg ląd ać  w  Sądzie .  W ezw an ie .  W  m yśl  art.  
680 pJct. 4 kpc. w z y w a  się o rg a n y  w ład zy  
p u b l iczn e j  i m s ty iu c je  p ub l iczne .  powo* 
łane d o  zg łoszen ia  na leżnośc i  z ty tu łu  p o ­
d a tk ó w  i  in n y ch  d a n in  p u b l ic z n y ch ,  a b y  
n a jp ó źn ie j  w  te rm in ie  l icytacji  zgłosiły  ze* 
s taw ien ie  p o d a tk ó w  i in n y c h  d a n in  p u ­
b l icznych ,  n a le żn y c h  p o  dz ień  licytacji,  
p o d  ry g o rem  u t r a ty  m ogącego  im s łużyć  z 
u s taw y  p ie rw szeń s tw a  z asp o k o jen ia .

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R ew iru  II.

Lw ów , 29 s ie rpn ia  1936. 2942K

F IR M Y .

W ez w a n ie  w ierzycie li.  Po s tan o w ien iem  
S ą d u  o k ręg o w eg o  w K rakow ie  z dnia  11 
s tyczn ia  1935 r. z a r z ą d z o n y  został  w reje 
strzc h a n d lo w y m  p rz y  f irmie „C ito"  sp ó łk a  
sp rz ed a ż y  w a g  z o g ran iczo n ą  odpow iedzia ł*  
nością  w  K rakow ie  wpis, żc sp ó łk a  zosta ła  
ro zw iązan a  i p rzesz ła  w  stan  likwidacji .  Po 
m yśli  art.  26S k. h. w z y w a ją  l ik w id a to rzy  
p o w y ższe j  spó łk i  w ierzycie li,  a b y  w ciągu 
t rzech miesięcy o d  d a ty  osta tn iego  ogłoszę* 
n ia,  zgłosil i  swe w ie rzy te lnośc i  na  rccę li* 
k w id a to ra  D ra  A lo jz e g o  A b c łesa  w  Krako* 
wic, ul.  S to la rska  L. 9. 2784

R O Z M A IT E .
III . E. 683/33. Po s tan o w ien ie .  Sad  g ro d zk i  

miejski we Lwowie w osob ie  sędziego D ra  
W ła d y s ła w a  Mikuszewskic-go w sp raw ie  
cgz. wierzyć. A b r a h a m a  S a lo m o n a  Sc idm a- 
na  i tow . dz ia ła jących  przez  adw .  D ra  Sa* 
lo m o n a  i E d m u n d a  S ch c rze ró w  we L w ow ie  
p rzec iw  d łu żn ik o w i  N af tn lem u  R oha tyno*  
wi osta tn io  zam ieszka łem u  wc W ie d n iu  I. 
E le ischm ark t  16, obecn ie  n iez n an e m u  z 
miejsca p o b y tu  o zap ła tę  6000 zl. po  roz* 
p o z n a n iu  dn ia  29 s ie rp n ia  1936 r. w n io sk u  
wierzyc ie la  p o s ta n aw ia  na p o d s ta w ie  art. 
556 § 2 kpc. u s tan aw ia  się p. D ra  M nksy-  
m il jana F r ieda  (sen.)  a d w o k a ta  we L w o ­
wie, ul.  Jag ie l lo ń sk a  20 k u ra to re m  dla d łuż  
n ika  N a f ta leg o  R o h a ty n a  n iezn an eg o  z 
miejsca p o b y t u  w  celu o b r o n y  p r a w  d łu ż ­
n ika  aż  do  chwili  zg łoszen ia  się d łu żn ik a  
lu b  o s o b y  u p ra w n io n e j  do  jego  zastepo* 
w ania .

S ą d  g ro d z k i  miejski O d d z .  III.
W e L wowie ,  d n ia  29 s ie rpn ia  1936 r. 2944

Pr. 1/36. D n ia  S w rześn ia  1936 r. S ą d  
o k rę g o w y  w Z ło czo w ie ,  po  w y s łu c h a n iu  
w n io sk u  P ro k u ra to ra  p o s ta n o w i ł  I, Za* 
tw ierdz ić  z a rz ą d z o n ą  p o s ta n o w ien iem  Pro* 
k u r a to r a  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  Z łoczow ie ,  
z dn ia  5 września  1936 Sygn. So. P. 17/36 
k o n f isk a tę  p ism a d ru k o w e g o  w  języku  ży* 
d o w sk im ,  zaczyna jącego  się od  w y ra z ó w  
,,B. H .  T o jru ,  T o j ru  chygri  Sak" ,  a z a k o ń ­
czonego  w yrazam i „S cho jch re j  H a ta j r u " ,  
k o lp o r to w a n e g o  przez  n iew y k ry ty c h  o so ­
b n ik ó w  w  mieście B ro d y .  II. O rzec  iż o s n o ­
w a  wyżej poda-nego p ism a  d ru k o w e g o  sta* 
now i p rzes tęp s tw o  z art.  170 kk. III. Za* 
b ro n ić  da lszego  ro z p o w szech n ian ia  pism a 
d ru k o w e g o  w  ust I. p o d a n e g o .  W lasak  wr.
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Prcz.  16502/36. E dyk t .  Sąd  g ro d z k i  w  
T u ch o w ie  o d n o w i ł  zag in ione  w sk u te k  w y ­
p a d k ó w  w o je n n y ch  całe w y k a z y  hipotc* 
czne księgi g ru n to w e j  d la  g m iny  k a ta s t ra l ­
nej U n isz o w a  o z n ac zo n e  liczbami od  9 do  
138. T e  o d n o w io n e  w y k azy  h ipo teczn e  
w c h o d zą  w  życie dnia  18 w rześn ia  1936. 
C d  tego  dn ia  nabycie ,  p rzen ies ien ie  l u b  
zniesienie n o w y c h  p ra w  własnośc i ,  praw  
zas taw u  i in n y ch  n o w y c h  p ra w  h ip o tecz ­
nych  m oże  nas tąp ić  jed y n ie  p rzez  wpis  d o  
ty ch że  o d n o w io n y c h  w y k a zó w  hipotecz* 
r.ych. C e lem  usta len ia  p o w y ż  w yliczonych  
w y k a z ó w  h ip o te c zn y c h  w d ra ż a  się postę* 
p o w a n ie  w myśl § 21 u s taw y  z dn ia  25 
lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. i w zy w a  się: a) 
c soby ,  k tó re  na p o d s taw ie  p raw a  n ab y te g o  
p rzed  d n iem  18 w rześn ia  1936 ż ąd a ją  zmia* 
ny w p isó w  p ra w a  w łasnośc i  lu b  p o s ia d a ­
nia,  b e z  w zg lęd u  na to ,  czy zm iana  ma na* 
stąpić p rzez  o dp isan ie ,  d op isan ie  lu b  p rz y ­
pisanie ,  p rzez  sp ro s to w an ie  o znaczen ia  n ie ­
ruchom ośc i  lu b  też w  in n y  sposób ,  b)  oso* 
by ,  k tó re  ju ż  p rz ed  d n iem  18 w rześn ia  
1936 r. n a b y ły  na n ie ru ch o m o śc iach  p o w y ż  
w y m icn io n em i  w ykazam i h ip o teczn y m i  ob* 
ję tych ,  lu b  też na  ich częściach p ra w a  za* 
s taw u,  n a d z a s ta w u ,  s łużebnośc i  a lb o  inne 
p ra w a  n a d a jąc e  się d o  w p isu  h ip o teczn eg o ,  
o ile te p ra w a  p o w in n y  b y ć  w p isane  jako  
należące d o  d aw n eg o  s ta n u  c iężarów, a d o ­
tychczas  nic zos ta ły  w pisane ,  a żeb y  do dnia  
18 g ru d n ia  1936 w łączn ie  w Sądz ie  grodz* 
kim w  T u ch o w ie ,  w  k tó ry m  o d n o w io n e  
w y k a zy  h ipo teczn e  m o żn a  p rze jrzeć  zglosi- 
łv swe roszczenia ,  inaczej b o w iem  ro sz ­
czeń tych  nie m o żn a b y  już d o c h o d z ić  prze* 
ciw o so b o m  trzecim, k tó re  n a b y ły  p raw a  
h ipo teczn e  w  do b re j  w ierze  na zasadzie  
w p isó w  n iezaczep ionych .  Z g ło szen ia  konie* 
czne są także  w ted y ,  g d y  zgłosić  sic m ające  
p raw a  są  w id o czn e  z rozs t rzygn ięc ia  sądo* 
wego, a lb o  g d y  o n ie  toczy  się p o s t ę p o w a ­
nie sąd o w e .  P rzy w ró c en ie  do  p o p rz ed n ieg o  
s tanu  z p o w o d u  zan ied b a n ia  te rm in u  edyk* 
ta inego  lu b  p rz ed łu że n ia  tego te rm in u  dla 
poszczegó lnych  s t ron  jest  n ied o p u szcza ln e .

Sąd  A p e la c y jn y  W y d z ia ł  II.
W  K rak o w ie ,  dn ia  8 w rześn ia  1936. 2917

O G Ł O SZ E N IA  P R Y W A T N E .

D U Ż Y  p o k ó j  u m e b lo w a n y  z terasą ,  wej* 
ście z k latk i,  do  w yna jęc ia .  Lwów, G u n -  
du lića  8 m. 5. 2929
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